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Potworna zbrodnia -w· Warszawie Dolar w Łodzi 
Na prywatnym rynku walut obcyck 

w Lo<hi, ujawnia się w dniu dzisiejszyna 
mocna tendem.cja dla dolara. Opętany szałem pijackim alkoholik. 

W godrz;i,ttach przedpołudniowych kun 
kształtował 9ię fi& poziomie: 8.20 w pła. 
ceniu, 8,23 w oddawaniu, przy stosunko­
.wo dużem mpotrzie.bowamu i braku ma. 

młotkiem 
Z-Warszaw' d.onouą nam: 
- Ratujdef 

• 
I 

Straszny krzyk kobiecy z ok.na domu 
nr, 8 na Rybakach zaalarmował · wczoraj 
wieezorem poli.cjanta, stofąeeg.o na rogu. 

Biegiem rzucił się na pom.oe. W kory­
tarzyku, prowadzącym do mi·esz.kania Kon.­
stantego Kuj.awy, jakiś drab klęczał na po­
dłodze i zadawał straszne ciosy leżącemu 
iUt! w kałuży krwi mękzyźnie. 

Z trudem udało się policja.nfowi t>bez.. 
władnić i z pomocą sąsiadów skrępować 
zbrodniarza. 

Okia.z.ało się, te je.st to Kon.sta11ty Ku­
jawa, a of:arą strasznych ci.os6w - to brat 
jego żony, 24-letni Antoni Siańczak. 

Ot.o co opowiedziała przeratona ko­
bieta. świiiadek krwawego zajścia: 

Mąż czę.sto przyd:,1odz.ił do domu pija. 
ny. Bił mnie wtedy, at brat nieraz mus;ał· 

stawać w obronie. Dziś wrócił pra·wiie n1·e· 
przytomny. Ciężko siiadł za stołem, a w zrÓ 
kiem łypał wkołA>, aż m.r6z pr.zecli.odzi.ł po 
kościach. 

Nakryłam do stołu - podałam kola-cię? 
-- Gdz.ie Antek? - krzyknął nagle na 

brata? - czemu nie siadia z.e mną? Może 
darmozjazd ch~e, .tebym go zapraszał ...• 

Brat mój zwl6kł się z łóżka i siadł do 
stołu. Ale podany kieliszek odsunał od sie­
hie: 

- Z takim, co tonę dsną biję, n~e 
},,ędę pił! - powiedział. 

Ml\! porwał się od stołu. 
- Precz! - krzyknął i podni6sł p.ięść. I 
Rzuciłam ~ę mięcLzy nich. Ledwie.m 

\rata wypohnęła za drzwi. Mąż skoczył za 
mm. Nawet nie widziałam, że młotP.k 

I 

Krwawe walki 
w Syrii 

LONDYN, 27 marca. - Koło miejs-co­
wości Katona na zachód od Damaszku 
doszło do o~tryc·h walk między konnicą 
francuską a cruzami, którzy otoczyli mieJ­
s.cowość z.a :ę1ą przez cztery szwadrony 
kaw:ilerii. Po zac:ęte{ walce druzow:e 
wkMczyli do rri~sta r rc-r'-c 1 1i ·e. Do·n:e:o 
e~k 0 c1r~ -~rolct6w zd.ołała wy;ędzić ~ m1a 
sta druzów. 

nożem zamordówał szwagra 
I 

cliwycił ze st.olka. . j Wtedy 20a-częłam wiywać pom()Cy, 
· Usłys:r;ałam krzyk brata, p.otem mąż I Wezwane pogotowie przewiozło k.ona-
wp.adł, z k:eszeni kurtki do.był sprężyno- jącego Stańczyka do s.zpitala Dztecl"ąrl{a 
we.go noża i .znów wybiegł. Jezus, gdzie zmarł przed opatrwnk:em. 

. ' 

Posterunki poiic:vjne, które od paru dni p~hu4 =:1.;raż przy 
'Grobie Nieznanego Zołnierza. 
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J 
terjału dolarowe~ w podaży. 

Bank Po·lski ofiarowru dziś a dolary 
7.88. 

Aresztowanie fałszerza 
ban\tnntów i dokumentów 

Z Dąbrowy Górniozej t-elefonują: 
Aresztowano tu JuF.a;na Gacka i Zyg. 

munta Piętka, podcirzany·ch o fabrykowa­
ni.e fałszywych 10 ... złotów.ek. Okazał.o się 

po dochodzeniu, ż-e fał.szerz.em był Piętka, 
spe·cialista w swoim fachu. W m.1.eu;kianiu 
jei:!o znale•ziono świadectwa "~kolne, me• 
tryki i inne dokume.nty, oczywi•ście fał„ 
szowane. Ostatni-0 wzi~ł się on do f1ałsz.o. 
waniia 10-ztłotówek. 

Topór z XVI wieli u 
, Ciel<awe od!rrycie nad Wisłą 

Z W1ars.zawy donosz~ nam: 
Na robotach ziemnych. w pobliżu sta· 

cfi pomp, robotnicy wykopali s{1ary topór 

bronzowy. 
Według orzeczen!a kustosza muzeum 

Narod.owe~o, bron ta poeh.{)d.zt z końca 
·xVI wieku. · ' ' 

Sędziwy topór zawiśnie n:a ścfa:nie mu• 

z.eum. 

go ~sób n~stv1a r!ltrzy1"itgo 
poiaru 

Z Warc:z1wv telefonują.: 
W okolicy Słucka wybuchł olbrzytlb 

pożar. Spł"""'~ło 800 zabu·dowań gospo­
diarczvch. W ozasie pożaru straciło rynie 
90 o•sób, spaliło się bardzo wiele bydła. 

Krwa\v , obłęd tony masiy· 
· nł ~tv koleJ0 1Ne~o · 

, Z-:n iła m~ż1, cdrkę i syna 
Z Kowla d~n.oszą o morderstwie masr.y­

nisty kole:owe~o. dokonanem przez jego 
obłąkair.ą żonę. Ciosem s'.ek ery zab'.ła na· 
stępn,ie córkę i syna. Po dokonarriu tych 

N1n1ejsz1 kuno11 1111leżv „,cl ·ć i cchnw„ć. l>1ies'l'ć o ło•#i~lll11 · i:ll .:•Jt•"'"' •rhtyt cie i"; tr1ech t'l"order~tw usiłowala ona ieszcie 
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Kra.j n~dzy dziecięcej 

to obecna Rosia sowiecka 
~brodniczość, prostytucja i zwyrodnienie 

Sowiety nazwać można śmiało krajem m-0stami, w cegielniach, kanałach na cmen sądzać o upiększenie sytuatji, dzieci ucie­
kają z d-oo;-6w opieki, iak od morowet a. 
razy. 

ttędzv dziedęcej. tarzach i t. d. ' 
~edług statystyk urzędowyoh rządu Tej zimy rozpoczęła się muowa wę-

aow1ec~ego ar~ja b~z~o~nej dz1ahv1: na · ?rówka „narodu dziecięcego'' na południe 
terytorium Ros11 własc1wei sldadała się: \ t na Syberię „gdzie test chleb'', Zbrod:iL 

W r. 1:1s. z 75.000 dzieci: w r. 1919 z czość, pr<>stytutja i wszelkie ~wyrodnienie 
125.000 dz.1ec1; w r. 1920 z 400.000 dzieci; grasują straszliwie wśród tei' ""·pusz" · 

1922 600 OOo dzi 
, "" ,, . .zone1 

w r. z · e<:t. przez Boga i ludzi dziatwy. 

t Jak podaią „Izwiestja'' w sc:hr.oniskach Na papierze !stn~eie 4.000 domów dzie-
i przytułkaC'h zna>duie się obecnie 228.000 c.ięcych, które mają być schroniskiem dla 
dzieci. Około 250 tys. bezdomnych włó- . bezdomnei dziatwy. Ale. iak stwier<lza·ą 
częgów małoletnkh mieszka na ulicy, pod te same .,Izwiestia", których nie można po-

Nic dziwnego: ~łód, brud, ins.ekty, zła 
opietka i brutalne obejście się z dziećmi wy 

pędzają ie z rzekomycrh „ochron~k'' i maii 
włóczędzy wolą nocować pod golem nie-' 
bem, kryć się po cmentarzaC'h, śmietnikach 
tebrać, kraść - niż siedzieć w brudnych, 
zawszonych i z:mnych więzieniach, zwa­
nvch 11 ochronkami". 

Wesoły ,,łiawalaf z"· udający barona 

Nr. 31. 

Ptawicowy koń 
i lewicowy woźnica 
załatwiali swój spór przed 

sądem 

Nie prze brzmiały jes2JCze echa zgro· 
madzenia li~ narodów w Genewie, gdy w 
+emże mieście rozstrzygnięto, wprawdzie 
me pnie.z li~ę. ale przez zwykły sąd, inte­
resujący proce,,, ni-e pozbawiony momen­
tów WJ"bitnie politycznych. 

Oskariony był pewien wotnica, a. 
droną skarta.cą był koń. w któreiSo imie· „ . 
niu ~tęp<>wa!o T-wo o-pieki nad zwi9. 
rzetami. Sprawa p<:>wstała stąd. ie pewne-
1!0 raz.u publiczność ujęła się za koniem. 
bi.tvm przez woźnice. 

- Dlacz..el!o pan znęcał się nad k-o­
niem? - zwrócił aię sędzia do ai.skar.ż.o­

ne~o. 

- Nie znecałem &ię, ałe biłem go, że­
hv mu przemówić do ·rozumu. Pan sędzia 
nie ma pojęcia, co to jest u koń. To ~st 
taki k-0ń, który rak sobie coś ubrda, to 
niema innego sposobu, żeby mu wytłuma­
czyć. Naprzykład pewnego dnia powie­
dział sobie, że nie będzie iadł ani siana. . ~pry~nie skradł miljonerce platynowe branzoletki ' 

Trzydziestop1ęcł.oletn1 Roch Roubaud wnych szcz~.uJach do · L „_ h 

I mieis~~a poczu~a się O<> obowiązku przy- a.ni konkzyny. I przez dłu~i okrei; najlep­
pomniema mu ntem:łego epizodu z p:.mią c;ze~o sian.a do pyska nie wziął. Czy m<>re 
Swift. l miałem mu sprowadzać kawior i sardynki? 

Pa.n Roch pojedhał na ·kont państwa Pó7.niei znów postanowił ni~dy nie z.awra-

• t h d . ł d . ~Vl WDIOO'.KU, ~ li ra-
Jes z poc o zen1a po u ruowcem z Mar- bia'' Bellonet ni„ 1·est kt · · k k I 

I
„ Mi zk . ~ o inny, Ja awa er 

sy Jl. -e~. aócy te~o ~uasta cieszą się z Marsylji Rodh Rouband. 
we FMnq sławą wn.eLk1oh żartownisiów, p k' k . . . 
którzy lubią przedewszystkiem opowiadać . ;z~d .

11 ~ dma~i, tedy pa.n. Roch 
do Paryta pod eskortą agentów policyj- cać na lewo 

niezliczone dowdpy i historyi'ki. Roch ~a Wl ę w. on te . ~r o dla od~ocz~u 
Roubaud n.ie zadowo!:iił się tednak tylko l spróbowruua sz.częscta w kasyme, pohcja 

nvch. - To kwestia przekonań poliiycznych. 
zauważył sędzi.a 

opowiadan~em. które bawi innych, a opo-
wiadającemu nic n.ie przynosi. Zaczął więc 
„wyprawi·ać" takie kawały ludziom, ie 
kiiikakrotnie przytrzymywano go za nie po 
wdęzi etlliach. 

To go ~nak nie za·wr6ciło z ru obra­
oej drogi. Przed kil!ku miesiącami postano­
'Wił „urządzić kawar• pe~ej mi1joner:e 
Mal!dalenie SwG.ft, bawi~i właśni~ w Pa­
rytu. 

Pomysł był dosyć prosty. 
Roch poznał się z nią w pewnym da11-

cingu, przedstawiając się jako hrabia Bel­
J.onet. W jakiś czas później, kiedy stosunki 
się zacieśnffły, zaproponował iei i jej znajo­
mym przemżdtkę po ~kolicach Paryża. -
Amerykan.:e zgodzili się chętnie. 

Następnego dnia zatoohał istotnie pruci 
mieszkanie m~.ss Swift wspaniałym, 80-kon 
inym samochodem, a sam poszedł do mie­
nkania. Tutaj jut czek11no na niego i wsr.y­
&ey byli gotowi do drogi. 

- Jeżeli państwu nie zrobi to różnicy, 
to proszę poc~ekać je.s.z,cze k'ildca minut. -
Muszę zaie<::hać n.iedale'k<> stąd po benzynę 
l zaraz jestem z powrotem. 

- Ależ najchętniej, czuamy, odpt> 
wiedziano mu. Hrabia Bellonet wyszdł 
widizano przez okno, jak odiechał, ale po­
tem iu! go n!e zobacz.ono nigdy. 

Spostrze:żono natomiast, że wkrótce po 
je~o wyjeździe nag.le w ni~wytłuma<:zony 

sposób zn~knęło pięć platynowych branso­
let pa·ni Swift. 

Policfa, zapytana o radę, doszła po pe-

Most-olbrzym 
Budowa jego b~dzie kos~to· 

wa~ 50 milj„ dolarów 
Amerykan.ie planują obecnie wybudo. 

.wanie olbrzymiego mostu, największego na 

.świecie. Łączyć on będz'.e Nowy Jork z 
New-~Terseyem. Wznosić &ię będz'.e nad 
rz.gką Hudsonem, między Fortem Lee i 
wzgórzami Washingtona. Most kosztować 
hędzie 50 miljonów dolarów. 

W łupinie--przez 
ocean 

So' aterski :żeglarz przepły• 
nąwszy Atlantyk, próbuje 

szCJ~ęścin na Pacyfiku 
Głośno było swego cza.su o francuskim 

feflarzu Alain Gerbau'lt, który .sam jeden, 
a;;. malutkim ta~lowcu prz.epłyn~ł Atlan­
tyk. Obecnie że~larz ten równi~ż bez z.a­
łt-f na lvmsamym jachcie „Firoe.rest", od­
bywa podróż p"zez Ocean Si:f'Oko;ny, W 
t:lslatnim cziasie wieść o G·erhault zanikła 
2t1pefołe i dopiero ka·rtka pocztowia do 
kensula h15zpań~k1e~o w Budapeszide, pi­
&an.a z Tahiti pr:r.ei h~go przy\aciól w styc:z 
nitt bież, roku, d.()lli<Mł•a, ż.e GerbatlH zn1al­
~lu ie się obeoenie na. tej wy,sp-ie, ską:d. 
-Ą"k.rót-ee Wyt'1U!Zf W cWszą. dc&gę,. 

W roku 1976 .. 

Jak będziemy żyli za 50 lat 
Fabrylii pod ziemią-Kobiety przestają być niewol· 

nicami mody · 
Jaik twierdzi uczonv, profesor A u, b · b ł · ' ł , l•J. rama awe ruan~, we niane i jedwabne 

Low, za 50 lat życie domowe mi!k'Ilie zu- zaistąpione .żostaną odziie-żą z włókien ro­
pełnle i przeniesie się do hoteli i restaura- śFnny<:h, znacznie tańszą i trwal.szą. Ko... 
cji. Okręty zastąpione zostaną olbrzy- biety „prawie zuipełnie ucywi1izowane", 
mimi hy-droplanaroi, które ślizgać się bę- będą się mniej illlteresowały modami. Fa­
dą po powierzchni oceanów z szaloną bryki bez dymiący<:h kominów, będą bu­
szyb'kośaią. Komunikacja przez Atlantyk dowane pod ziemią, a ręce robotników 
odbywać się bęc:Lz.ie przy pomocy aeropla- będą czyste i wydelikacone, gdvż najbru­
nów, a mieszkaócy globu będą się porozu- dn.ie-jszą robotę będą spełniały maszyny. 

- Zap-ewn.~. ale t.yde wymaga kom­
promisu. Cz.asem na prawo, .cz.asem na 
lewo. A z tym doktrynerem ani rusz! Cią­
gle na prawo i na prawo! 

W tym dniu właśnie, kiedy go biłe!łl 
s.potkałem na szosie walec do na.prawia­
nia drogi. Pr.z.e-szkodę można było wymi· 
nać tyik-0 n.a lewo. Ale koń uparł się i ra­
zem z wozem wjechał na prawy chodnik. 
Muszę teraz jeźdz.ił tylko takiemi dro~a­
m1, J!dzie się zawraca wyłącznie rut prawo 

Sędzia był w kłopocie . • . 
Wezwał jeszcze na świadka właścide.­

la konia, który zeznał, że woźnica naogćł 
obchodzi się ze .z.wie. :r.ętami łagodnie, a 
r.o do tego konia, to i.c:totnie., zwierzę m•a 
c:harakter bardz.o samodzielny i uparty. 
Przvchodzą mu do gł'<>WY r6ż.ne pomysły. 

Kiiedyś, skorzystawszy z chwili nieu-. 
~gi, wyrwał się i pogalopował do miasta. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Tumułt~~~ępr~~ku~.~n - www 5 chwilę przypatrywał się pr"e.z szybę buł-
kom i ciastkom., poczem wyTtn8) łbem w 
drzwi i wiszedł do środka. 

miewali przy pomocy radjotelefonów. U-

5 albo 105 złotych . 
Kto w tych clę:.l:kich czasach potrafi ułożył! d~bry dowcip, 

DOSTANIE 5 Zl.OTYCH 
Czyi dowcip zostanie wylosowany · 

DOSTANIE 5 Zl.OTYCH ZA DOWCIP 
i 100 Zl.OTYCH NAGRODY 

RAZEM WIĘC 105 Zl.OTYCH 

' 1 

Za każdy dowcip, nadesłany do redakcji „Gońca", który będzie wydrukowany na 
szpaltach naszego pisma, autor dowcipu,, Jako honorarjum. 

OTRZYMA 5 Zl.OTYCH 
Po wydrukowaniu 100 kolejnych dowcip6w, odbędzie się losowanie. Aut-Or, kt6-

rego dowcip zostanie wylosowany, prócz normalnego honorarjWDt 

OTRZYMA IDO ZLOTYCH 
Dowclpy należy oddawać osobiście, lub wrzucać do &h„ynki redakcyjnej „G~­

ea" (Piotrkowska 106). Każdy dowcip powinien być napisany na kartce papieru, 
i zaopatrzony podpis i adres autora i w kopercie oddany w redakcji „Gońc.s" 
(Piotrkowska 106). 

Jeden jedyny warunek stawia redakcja przysdym humorystom • amatorom, a 

mianowicłel 
DOWCIP MUSI BYC KRaYKi I ZWIĘZI. Y! 

R 
Dziś i dni następnych I 
Arc}dz iEł~ wytwórni Paramount ficturas 

Pod preurnrzem ooinii!!! 
Hi8ton1 11p11dku i pol1wiec~ni11 w 8 11kt. 

•rutnia lreacja ALICE TERRY 
ałJnDej - • 

~ hao program: „D ENTY S TA'' ~::o~~rs!m~r~ k:i:;. ~,„i 
Pocz. o '}. 5, ostat.11 1óe11ns e ~ 10. - Cenv m' c·~e: 111-1 Zł„ 11-1.50 Zł„ 1-2.zr. 

Wła•nośch PETEJilLM, WARSZA ~ ~'-------­
Następny pro~rnm gw1~tecznv· Król śrniechu 31U"old Lloyd H aktów nie­

samow1tyeh rrzy~ód p. t. "Tam. gd2ie p ieprz rośnie!" 

Uprzejmie kiwają.c głową lllA lewo i na 
prawo, ro1.lgościł się w sklepie, ziadł cały 
kosz świeżych rogalików, poczem opuścił 
piekarnię., wachluie\c się ogonem. 

Sąd wńąwszy pod uwagę wyjątkowe 
usposobienie konia i ,inne okoHcz.noścl ł.a- . 

~od7.ące, uwolnił w-0źnicę. 
Podobno kań apeluje dio li1!i: narodów 

-OQ&---

• 
Zerm~na ąkradła 

namówił ją do .tego kochanek 
Sanch o 

Biiuterja wartości miljona 
franków zaginęła 

Książę perski Nasserul Mulk, przeby· 
wając.y w Paryżu, dawny władca Persii • 
padł ofiara kradzieży. Nied~wn~ zau~a­
żył on. ku swojemu przerażemu, ze kle1no­
ty, będace własnokią jego i jego. córki, 
~niknęły hu śladu. Przywołał więc Da­

tyohmia st s~oią s~użbę i ~tedy prz7~onał 
się, że uciekła 1edna z 1ego poko1owek. 
mała Żermena Lenage. 

Rozpoczęto poszukiwania, które d~ 
wiodły, żP. pokoiówka Żermena miała ko­
chanka, hiszpanina Ss.n<:ho Mano~la, u 
którego namową ukradła owe ~le ;noty .. 

Zlodzieiskiej pary pcszukui.e obecrue 
policja paryska. 

Odna:.mę , 

2 etegancko urząd~one nnkoje 
razem lub pojedyńczo z telefonem 

Przeiazd 30 m. 8. 



• I. 

_W_ie~· lli._i_e __ p~r_em ___ ia __ „G __ ~ńca Wieczornego" 
120 Szósta lista, jak i poprzednie,· zawiera · · 
•• n.azwisk szczęśliwych zd~bywców 

20 
•• 

!Czekają na · nićh rzeczy cenne i potrzebne.! 
1 materiał damski 

.1) Cecylia Giedzowiczbwna. Nowo.Tar. 
gowa 4. 

1 sztuka płótna 
-e) Ka tarzvna Usowska, Sosnowa 19. 

5 korcy węgla 
3) Eugenja Neumar~J. Cegielniana 36. 
4) Wilktor HenkeL .tUrolew. Retkińska 

nr. 2. 

nr. 23. 
67) S.efanja Gołąbiewska, Andrzeja 28. 
68) Leokiadia Szczesiowa, Wideńska 36 . 

52} A.Jfred Jelinek, Sierakowskiego 46. 
53) Józefa Pietnak, Lelewela 29. 
54) Antonina NoW1ako·wska, Wacława 4. 
55) Toinasz Chw~dorowiicz, 28 p, S!n:el. 

Kan. 26. 1 korze 1 lVl"t,igła 
56) Katanyna Bob.ka, Kopernika 43, 
57) Leopold Pańczyk, Włedzimier«ka 9. 69) Halina KróMwna, Wólczańska 144, 
58) Aniela PawL!k, Dą.bro~ka 25. mieszk. 31. 
59} Helena Koza, Sienk.iewkza 83. 7:>) Ad olf f ed~. Nowo-Ce(telniana 7. 
60} Józ.efa Brzezińska, Piotrkowska 197. 7 iJ :aernard Zafdeman, żeromsk1ego 15. 
61) Ja,n Sy.pniewski, Kątna 54. 7:?) va.zeł Heller, Pomors.ka 20. 
62) Wojciech Fryd, Z:ikątna 57. 73} \Viktorja Mil, N<'lp.iórko wskiego 13. 
63) FeliM HiHer, Kilińskiego 44. 74) Lidia Aszówna, J uljusza 5. 
64} Katarzyna Piotrowska, Rawska 11. 75} Wbdyisław $piewakowiSki, Lwowska 
65) FnndtSzek Wojcik, Aleksandrowska nr. S. 

10 kłlogramów cukru I nr 127 m 10 76) Stanisław G1inkowsk'i; Przędzalniatlill I 
66) St~nisł~w · Pł~zczyk, Gubernatorska nr. 49 m. 17. 

~~~~B~~~ ~~~ilil~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ • . 20. m !!! SEE! &22- s 

10 kno1r. mąki Zamiast teletonistek--automaty 
6) Stan~law Drewniak. Nowa 22. w ł "d li-} h t li ' h }i • 11 

• Jlz• 
7) Bolesław Arno, St. Żeromskiego 33. o Z11 c e1e1onac szy UJą się wie nle 

z korce męgła 
8) Bronisława Cieplucha.. Napiórkow­

skiego 59. 
9) Jan Pietrzak. Bałutv, Zielona 16. 

10) Genowefa Upowska, Brzez.ińska 59. 
11) Too.ia OJ.eszczakówna, Gdańska 46. 

3 kilogramy cu~ru 
12} Marja Ludwlisiak, Cegielruau 92. 
13) J6zef Lipski, 6-go Silerpnła 10. 
14) Stanisławia Buto.r<>wnczówna, Połud-

niowa 18. 
15) Hieronim Cymer, Wawe~·ka 34. 
16) Stanisław Widawski, Lesz.no 9. 
17) Józef Wiśruewski. Sierakowskiego 

nr. 10 m. 1. 
18) Ga wł owski Edwacd. Koostant')'lllOW-

ska nr. 130. 
19) Jerzy Grohlewslci, lGlińskiego 94. 
20) Piotr Arndt, sierżant, Zi.elona 12. 
21) Leokadja Szulewska, Składowa 31. 
22) Olimpja Osie-eka, PrzędzałniJana 10. 
23) Maryla Owczatk6wna, Andrzej! -łS. 
24) Ignacy Orz.echo.ski, Hapotecz:na 23. 

5 kilogramów . mąki. 
25) Józefa Bartolik, 6...go Siet'pafa 18. 
26) Edwud Andrzejak, Radwa6ska 21. 
27) Edward Rozenlrelet", Sz.o«a Konstan-

tynowska 18. 
28) Helena Mośkowkz, Al. I Maja 3. 
291 Eu.genja BieniasowaJ. Zgierska 17. 
30l Stanisław Zgolak, ~zoca · Pabian.kk& 

M. 44. 

• zmiany, 
ale tymczasem pracownicy są nadal -'1e opłacani 

· i pracuią w złych warun„r1 c 
(I) W dniu wc.zorajiS.zym odbyła si.ę -czył, ż,e nigdzie w z.a., •• a.d.ach o pra-cy clą~ 

konfer.encja zarz~<lu tel.ef.onów łódzkich gł.ej nie }est sto.sowia.na v.ryi.s.z.a stawka za 
z przedstawideLami pracowników. W k-011- pracę · w godzinach no-cnY'C'h. 
łereneji brał udział z ramienia dyrekcji p. Pormz<mo również sprawę kasy eme-. 
dyr. Ulejsk.i, z ramienia zaś pracowników rytalnej. Delegaci związków domagali się 

del.eg.at urz. głównego zw. prll.<:owników zmiany statutu kasy i stworzenia z nie·j 
miejskich i użyteczności publicnn. Z. Z P ka.sy pożyczkowo • o..sMzędnMciowei, 

p. Rakl)wski i p. Stęborowski. R6wnie.ż i to żąd.uie z~ało odrzuoo-
Przedslawiciele pracowników wy.unęli ne. Dyr. Ulejski uw.ai:ał siprawę za nieak­

sz.ereg żądań tyczących się pop!'.awy wa- tuadną., ponieważ za }akieś dwa lata, jak 
runków pracy i pŁa·cy w te.t~fon.aelt ł6d~ twi~rdz:i.ł, po wybudGwan.iu nowej stacja, 
kich, między inMmi dom•fa)l\C się 100 telefoni.stln będą woióle ~edttkowan~, 
proc. wyi.szeg·o wynagrodzenia z.a pra.cę {dyż pracę kh zasla.pi.ą automaty: abo­
nocną i w święta Bożego N.airodz.enia i nend sami z m1eszkań będą łączyli się z 
Wielkiejnocy. Podkreślone, że z.arównet żądenym a.paratem. 

w.arnnki pracy, j.ak i wyna~roo!<en'.e •Il W końcu p. dyr. Ulejiski ~ził, te 
zna.cz:nie gorsze w Łodz:i ~iż Warsz.a wfa. warunki pracy muszą pozostał. w Łcd1Ji 

Dyrektor Ulej.sl<l powołu;ąc się na od- stare. 

m.ienne stosunki łódzkie, Uo!t1>sunkował się W o-bee teit> ~t.utowisk.a, dełe-gaci 
negatywnie do wysuni~tycli żądań. Spe- zwiĄzk6.v p.ostan()wili, sprawę pru-dłożyć 
ejalnie z.aś, o ile chodzi o wyższ,e wynagro- j' Jlł6wne1 dyr·ektji P. A. S. T-y. 
dzenie za pracę n:ocnl\, dyr. Ule}ski uzna-

Granaty w komórce ale... puste_ 
31) Wł·adysława Dę'OOka, Andrzeja 28. 
32) Halinka Ni.edzie~ka, Wólc.za6ska 61. Stanisława Sługoniecka, zamiesxkała gJwych &kł.adów arlylKY+skich w Rad'~' 
33) Bronisław Rzetniczak, Radoi!O·SZICZ., przy ul. Południowej nr. 11 zameldowała ~rszczu, [d.z.i.e ie zbadaJ starszy ma.i.ster 

~A) SHie1fan.a p~~„ 5• • M '"'-'- 6 w k-0misa.rjad.e, i.t mąż jej zauważył w ko< w.oizk.owy Bał.ahan. 
.;i-s e. ena tv~roW1cz, ar}'ISt-.11.:a • . 
J~) Antonina Pałcityńska, Kozilllv, Rze. j mórc·e g~podarza domu PadoW'1cza dwa Ok.az,ał<> się, iż pfH~ii&łci nie za w1erail\ 

czna Dł'. 3. I pociski armatnie. w śwdku prochu i są prawie, że zu~ełnie 
36) Wiesław ~uprowicz, Nowe.-Oiojny, Pociski te z zachowaniem w.„z,elkich o- I puste. - m -

Padere~kiie.go 1. strożności zostały przewiezione do okrę-
37) Nat·alja Mildne-rowa, Sienkiewilcza 26 ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!' 
38) Mieczysław Fałkdewicz, ul. Al-eksan... mll!!!!!!!!ll!!ll!'!!!!!'!!!~!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!'!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!'!'!!!!!'!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!'!~~" • '' ~ 

dryjska 34. 
39) F elircja L.ais, Główna 62. 
40) Cecylia Zemmlowa. Gdańska 31-a. 
41) Stanisław Pawlicki, Radwańska 17. 
42) Józef MuszkiiewUcz, Kon.~tantynow­

ska nr. 44. 

z kilogramy cukru 
43) Helena Derdońlska, Pawia 24. 
44) Stanisława Pietczak, Po$!raniczna 16, 

mieszk. 3. 
45) Jarum.a Plantowi.cz, Przędzalrni-ana 15. 
-4'i) Józef Ułaniak, Spacerna 10. 
47) Roza Dolder, Moni~zlki 11. 
48) W. Chodak, Widz~w . Grzybowa 24. 
49) Edward Szym~ki. Prręc:lz-a.lniana 26. 
50l J6.zef Kr6la1k, Ws'Ch<>dnia 2. 
51) Bolesław Igna>Czak, Lipowa 78. 

W eł!la Słoneczna 
do robM recznvch 

Nowy poseł finlandzki w Warszawie 

I. FUKS. k < r d > k 
Łódt, No..,onii{•ska Nr. 7• iao-2 1 Minister peł11omo cny o. Pro~tope, obo w cy 1n rze sa re~ 

Tel. 26-97. 1 tarz poselstwa P• Ernet 

77) Feli~ Seii~man, Cegie!::iiaina 19. 
78) Franciszek Borobos, Zamenhofa 26. 
79) Władysław Chudzia k, Kilińskiego 70. 
f") St. Pielat, Płocka 26. 
81) Eugenia ReichertóW!lla, Lipow•a 58. 
82) Janina Duda. Chojny, Odyń<:a 5, 
83) Walerja Kozłowicz, Suwalska 7. 
~4) Józef :.:Cazirrnderski, GdatlJSk.a 99. 
85) Czesław Wojtal, Radwańska 13 . . 
e6) Stefan Łuczyński, Krucza 38. 
'"'~) Władysław Wojtersk.i, Miodowa 18. 
88) Konstianty Szyku·lski, Rzgowska 77. 
89) A. Ra~ki, 6~go Sierpnia 37, m. 6. 
-1) Alfons Guze, Chojny, Tkacka 16. 
91) Gerhart $winiarski. Wólczańska 72. 
"'"') Apolonia Erla'l1tówna, Zakątna 25. 
9:'' Bibl ioteka Robotn ·cza im. A. Na piór„ 

koW1Skiego w Łodzi, dz;ielniica ,.Gór­
na", Suwalska 1. 

94) Pol.a Mogilnerowa, Cegielniana 75. 
95) Kazia Michalska, Grabowa 20. 
96) Marja Woźniak, Konstantynowska 3f 
97) Zdzńsław Gola.JSza, Towarowa 9. 
98) Maks. Rydzyk, Gdańska 67 . 
99) J. Cz~lińska, Pomoiiska nr. 49 m. 23 

i 24. 
100) Władysława Buklicka.. Nowo-TarQo.. 

wia nr. 12. 

z kUogramy mąki 
101} Stefan BrzezL".ski, Brzezińska 104. 
102) Krysl~ Kuba-eka, Ni~ka 1. 
103) Azriel Ury.son, Radwańska 19, 
104) Aniela Kowalewska, Bałuty, Chław 

dna nr. 6. 
105) Helena Knapp, Srebrzyiiska 13. 
106} Jan Przybylak, Bałuty, Wawelska 5. 
107) Władysław Zawieja, Sienkiewicza 41 
1081 l\: arcin Brzeziń&ki, Chojiny, Man..:ał-

kowska nr. 8. 
109) Mieczysław Zarzycki, Główna 51. 
110) Michalina Palinausz, Wiierzbowa 14.· 
111f Aniela Zdunek. KiJ.ińskie~o 183. 
112) Ant011i Marciniak, Zeglina 2. 
113) Jagiełło Stefan, Franciszkańska 43. 
114) Aleksander Mydał, Kru-cza 9. 
115} Teodor Hejniak, Nowe-Chojny, Gra.. 

nitowa 11. 
116) Józefa Tomczak, Chojny, TtliSz~ka 

nr. 3. 
117) Kazimderz TomaszeW$ki, Przejazd 41· 

miesz. 18. 
118) Ala KeHerówna, Konstantynowska 

nr. 44. 
119) Eugenjiusz Ajn·enkiel, PfotrkoW6kia 83 
120) Wincenty Bi.elasiak, Cymera 6 m. 12. 

Następna, siÓdm·at iista zdobywców 
wrelkkh premii , ,Gońca Wieczornego" ro.. 
stanie ogłoszona jutro, t. j, w niedzielę. 
28 marca. 

Osoby, których na%wiska ogłosrroae 
były w pierwszej i drugiej liście 11Wtel. 
kkh premji", odbierały swe wyl~wan.e 
przedmioty w czwartek ·i piątek. Oooby 
z listy trzeciej (ogłoszonej w środę, 24-go 
marca) zechcą po odbiór swych premji 
zgłaS%aĆ się do administracji w pom.iedzia. 
lek, 29 marca, od godziny 5 i pół po poł. 
Zdobywcy prem!i, których nazwiska ogło­
szone były w liście c:zwarlej (c:zwartko. 
wei) pro.szeni są o odbiór swych premr. 
w śre>dę, 31 marca, od godz. 5 i pół po po • 
Termin odbioru premji z listy 5-ei wyzna. 
c:z~y jest n.a czwartek, 1 kwietnia. 

A szczęscie było . tak 
blisko .•. 

Hieudolny ·debiut młodocia• 
' neoo rzezimieszka 

Mosman Szyja, lat 17 (Drewnowski. 
23) j.est młodzieńcem, który me l>"'Si.adia 
i.1tc.nego wyraźn.e.f!o zajęcia, ani fachu. to 
też koledzy wyśmi.ew<tli się 1 niego, ze ta· 
ki .duży, a ~rosz.a nie umie zarobić. 

Mosm.a.n postanowił wziąć się do pra­
cy i usiłował wczoraj„. wycią~nąć z kie­
szeni kupca Na.tana Bomsa portfel z dwu­
stu rlotymi. 

W trakcie „pracy" Boms chwycił la 
rękę złodzieiaszka i odd.ał go w ręcę po­
licji. 

S ">rawę skier.owano do sąd:i poko~u III 

okr~u. - m -



ł GONIEC WiECZO'RNV TUTSTROW ANT 

Ankieta rozwodowa , Gońca" 

Tragiczna sPowiedź umęczonej duszy 
Przez całe życie strasznie cierpiałam, 

a gdy mi zaświtało szczęście-~na przeszkodzie stanęła niemożność rozwodu 
Dom rodziic.ielski nigdy nie był dla 

mnie tem rozkoszm.em gniazdkiem w któ­
rem tak dobrze cZJUją się dz.leci, zachowu­
jąc potem trwale w swe.i pamięci berlre­
&ki lata dzieciństwa. 

Rodzice moi nie żyli ze sobą w zgo­
dzie. Usposobienia ich zupełnie ze sobą 
nie harmonizowały, Dom stale rozbrzmie­
wał kłólni·ami i awantuumi. Matka moja, 
kobieta młoda, peł.n·a temperamentu i tą­
dzy życia nie mogła pogodz:ć się z ponu­
rem i kostycznem ussposobieniem crjca 
który pragnął zamknąć ją w murach domu 
jak w więzieniu. Wkońcu matka. nie mo­
gąc znieść cią~łych udrędt, opuściła dom 
mego ojca. 

Miałam wtedy lat dtwanaście. Dom 
nasz po wyjeźdz.ie matki stał się jeszcze 
bardziej pusty i odrażający. Wychowa­
niem mojem zajęła się jedna z molch cio­
tek. 

Byłam wychowywana „jak z łaski„; 

od czasu ro:zistania się z matką, nie zaz.na. 
łam jut więcej tego tkliiwego uczucia, któ­
rem ona mnie umiała ot·oczyć. 

\ 
C1iara,kter mego ojca stał się jeszcze 

bardziej pnykrym dla otoczenia. Trud­
ności finansowe, w jakkh się znalazł fa­

talnie od.biły się na jego usposobieniu. 

Ciągłe wybu-chy gniewu i wymówk~ 
które czynił on o lada drobnostikę dopro­
wadzały mnie do ro7-1Pacz.y. Czułam, te je­
stem mu tylko ciężarem i niepotrzebną 
zawadą. 

Gdy doszłam do lat osiemnastu, ojciec 
zaczął myśleć o mojem małżetistwie. Wie­
działam . łe chce się poz.być mnie z domu 
jfliknajprędzej. W koJ\cu znalazł difa mnie 
odpowiedniego kandydat.a. Był to pewien 
bogaty pnemysłowiec, który wzamian za 
oddanie mu mojej ręki, Z1godził się pcz.y.jść 
ojcu memu z pomocą finansową. 

· ~byt mało znałam wtedy tyde, zbyt 
mało byłam doświadczona, by przeciw­
stawić tym zamiarom zdecydowany opór. 
Byłam zadowolona na myśl, że przez me 
poświęcenie wyratuję ojca z ciężikiej sytu­
acji. Są.clziłam te!, że przys·zły mój mąż, 
zdoła być o tyle subtelny i delikatny, że 
W$I>ółżycie nasze będzie znośne. W każ­
dym razie za wielką cenę pragnęłam wy­
do.stać się z domu ojcowski-ego. Ni·e ko­
chałam mego męża, ale byłam pnekona­
na, że będę mogła go szanować i że na­
wzajem on będzde mi oka'Zywał szacu­
nek. 

Tran~akcia między mym ojcem a na­
rzeczonym Z'Ostała wbita. 

ślub zamknął za mną drzwi ,.złotel 
klatki". 

Jakże J>1'ędko prysły moje złud.u­
nia. Już po kilku dnia-eh pomałam bru­
talny i nieokiełznany charruktcr mego mę­
ta. Jego despotyzm przechodził wnel­
kie granice. Tra:ktował mnie gorzej, ni! 
estatniego ze słu~. Byłam je~o rzeczą, je­
go własnością; nie wolno mi było mieć 
własnego zdania, własnych upodo.bati. 
włu,nycb d=łżeń. Kazano mi się wyz.być 

""1b!cji i hc>n<ml. Przeszłam przez ~ehen. 
nę upokorzeń i m'OTalnej udręki. Zosta­
łam pozbawiona na·wet cienia wolności o­
sob:s '. ei, z każdego mego kroku i poczy. 
nania mU'sialam zdawać sprawozdania. 
Chęć najisłabszeg'O oporu z mej strony 
sprowadzała na mnie bunę dziekiego 
gniewu. Mą.ż wpadał w takich chwilach w 
pasję i bił mn:ie bez miłosierdzia . 

Cóż miałam począć? 

Zrozumiałam, !e nic nie roołam wy­
walczyć. Zrezygnowana opuściłam ręce 

i ~odziłam się na wszystko. 

Cięż.ko dotlknęło mnie życie. Nietudz. 
lfte katusze, jakie eiarpfałam. przenosiły 

me aiły. Chda~ •óci.ć .swe Jllęlki i tar-

~ęłam się na swe życie. Ni~te!f.y, urato­
wano mnie. Tyrania męża wzrosła jesz­
cze po tym wypadku. 

W domu swo1im zeszłam do roli gospo­
dyni. Zapanowały w nim wszechwładnie 
kochanki męża , które te.n, nie licząc się z 
niczem, sprowadzał do naszego domu, 

Po kilku latach zob-ojętniałam już na 
wszystiko i niczego nie oczekiwałam. 

Lecz oto na me sz:czeście. crv tet nifl­
szczęsc1·e poznałam_ człowieka, który 
wzbudził we mnie za~asłe pra~ien.ie tv­
cia i swobody. 

Na drodze swojej epot.kałam mę::bczyz.­
nę, który niezwykłą dobrocią swej w:mio­
słej duszy, potrafił w części ukoić me cier­
pienJa, który otoczył mnie tkliwością i 
serdecznośdą. 

Z całej głębi mego skołatanego serca 
i ud.ręczonej duszy poikochałam go żarem 
miłości kobiety, k'16ra ni.gdy pczedJtem nie 
kochała i nie była kochana. 

1 

Dziś wiem, ie umiałabym byĆ' jeszcze 
szczęśliwą, że radość dla mci.e jesz.cze nie 
umarła. 

Kocham go, pragnę z nim i dila nie;J!o 
żyć. 

Ale jestem na całe życie &kuta prze­
klętym-i węzłami z <:złowiie-kiem. któreJ!o 
nienawidzę. 

Czy tych kai<J,arn6w, kt6re mnie spęta­
ły n.ie zdołam ni.gdy rozerwać? Czyż je­
&tem na za ~ze skazana na męiki i ucke­
czenia? 

Nadz.ie}a lepszego jułca załwita.ła dla 
mnie i gaśnie. 

Boże I Czemu na kwi.ecie nie ma spra­
wiedliwości; czemuż nie mogę zerwać me· 
go pierwsz.ego małżeństwa i przez bramę 
re "·-: cu wejść do norwego tycia? 

r?:e umiem przytaczać mądrych i uczo­
nych argumentów, które udQwodniłyby 

potrzebę rozwodów. Przytcx:zyłam tylko 
tra , '.czn.ą hislorję me.go małżeństwa. 

Wy, któny ją czytać będziecie , osąd:t­

cie sami, dlaczegóż i w imię jakich zasad 
tak okrulniie jestem pokrzywdzona,, dila­
czego c l ebrano mi moje prawo do szczę­
ścia. 

Pozwólcie zerwać takim ni.esziczęśili­
wym jak ja, więzy, które łamią im życie 
i wprowadźcie rozwody. 

Balina S., Pomorska 47. , . 

Wypowiadajcie się Czytelnicy „Gońca"! 
Czy potrzebne są rozwody i w iakich warunkach? 

10 nagród po złotych IO 
Nasza sensacyjna ankieta wywołała nitm, <:zy :nałżonkowie niedobrani powin-

duże i zrozumiałe zain.ter'?sowanie. ni męczyć się wzajem, czy raczej ;:>owfona 
Co. iest iepszem: małżeństwo złe, ale być pozos t :i. wiona im możliwość rozwią­

związane ze sobą przymusem, czy moż- zania ślubu i szukania gdzieindzi~j mo~e 
ność rozw~ązywania niedobranych mał- dla siebie nowego innego szczęśliwszego 
żeństw? Zwi ązek nierozerwalny, czy moż- życia. 
ncść rozwodu? Uwa+'lmv, te op1nja mas s:rerokich 

Redakcja „Gońca" zda.je sobie sprawę . może wpłynąć na właściwe rozwiązanie 
że śród tys i ęcy Czytelników „Gońca" są za~adni enia: niero zerwalnc-ść małieńsk5. 
tacy, którzy sami na sooie odczuli c i ę ż ar czy do..,usv~zalność rozwodów na drodze 
niedohranel!o małżeństwa; te je!t dufo ta- prawne j? . 
kich. którzy. choć nie osobiście . ale z ob- Nadesla ne nam odipowiedzi w formie 
serwacii widz~eli i widzą 1akie skutki po-

1 

możliwi e krótk iej, zwięzłej i ścisłej. dru­
ctą~a za sobą nie7.t! o:bość us.., osobień i kowa ne będa koleino w ,,Gońcu". Gdy 
charakterów , 11 ie zwi11,zany::h miłoś cią par temat zostanie przez Jru't0wane odpo­
małteńskich A są i tacy również , którzy wiedzi omó Niony i .vyczerpany dostatecz.­
z.astana·w:aiąe się ni.d Zl! ~ i:. dnieniami ży- nie. redakc ja zamknie ramy tej ankiety 
cia nasz~~o . mugit'li stanąć przed pyta- rozwo1owei i z pośród wydrukowanych 

Zostanie wylosowa nych 10 odpowiedzi 
a k.azda otrzyma nagrodę w wysokości 

10 złotych 10 
Odpowiedzi. krótkie i w~'l'aźni e pisane, 

muszą być z.aooatrz:one w imię i nazwisko 
autora, oraz adres jego. 

Autorzy mogą z.aslrzec, it nie chcq, by 

·były pod odpowiedziami drukowane na­
zwiska ich, wówczas, zamiast naLwisk, 
zamiesczane będą iniciałv 

Eskapada zakochanego Jotnika 
skończyła się katastrofą 

Przed ki~ku dniami zdarzyła się kata.. 
strof a aeroplanowa we ws.1 Czermna, pow. 
.Jasło. Przebieg katrustrof y był wedle opo­
wiadań mioeszkańców wioski nasotępujący: 

Około południa przybył ·Z Krakowa a­
eroiplan wojsk. w którym znajdował dę I 
pewien ofice1t 2 p. lohn. Wśród okolic~-
nych mieszkańców opowiadają, te lo tnik I 
przybył w odwiedziny do narzieczonej, 

1 

młiodej i 5yitnpa.tyoznei nauczydelki. uczą­
cej w szkol~ we wsipomniaooj mieisoow<1-
ści . Po p.rzybydu lotnika (co działo się już 
kinka uizy) z11Jmierzał ż.akocihany pilot wy­
lądiować, by zobaczyć się ze S'W'Oj" sympa­
tją, dla której nad mkołą popi1sywał się 

rozmaitemi S2ltuicz.ka.m.i, kMkocią~ami, ko. 
zio~kami i t. p. 

Tym razem lotnik lą.Qlował jednak tak 
ni-efortunnie, że śmi.gą aeroP'lanu zawadził 
o gałęzie dębu, wt.edy nastąpiła ka.taSltro­
fa. Aeroplan wyWTóc1ł słę, upa:dając ca•łą 

'Sił' :na ~ ~ ~ .pHem.iic~ i \ 

do:zm.ał wielki-eh uszkodzeń. Lotnik cudem 
ocalał. W pi-erwszym momencie zemdlał, 

wnet j-ednak przysiz.e.dlł do pi~yttomności. 
Okazało się, że doZ1I1ał tylko nieznacznych 
obrażeń. 

Naistęipnego dni.a przybył oddział pułku 
lotniczego w Kr.a·kowie, który z.aładował 
szc1.ątki 1 ozbite~o aeroplanu n.a słacji koL 
w Bieczu. skąd odw'.eziono ;e do Krakowa. 

Wypadek wywołał wyrazy współczu­
cia dJla r.anne~o o.Heca, rówmo·oześni-e aitaki 
i pewne roz.~oryc~enie, że tak drogiego 
sprzętu, pr:z.e·znaczonego dla celów czysto 
woj,i,kowych, używa się dla. pr:rejażdżek , 

nie mających nic wspólne~o ze służthowiemi 
ćwdc:?:eniami. 

Podobno ten nm oficer juf w grucłmu 
ub. roku o mało nie spowodiował katastro­
fy, w chwili rizucania listu do Wl5pomniianej 
n.aoczvdelki. sto ją.cei ·na podwór:r.u s2'Jkol­
niem 

Nr. at 

TEATR Mll!JSKI. 

D%flś, sob<>ta, o iodz. 3 m. ao ,,§więto kapctu­
szkowe'' - ~te jublleuszowe przedstawienie u­
lubione! baśni scenlcz,n&I ,,Kopciuszek". I<atde 
dzieclco otrzyma' J)I'ZY wejściu upominek, poczem 
na balu u króla odbędzie się- Iosowa.,Ie 
wartościowych fa~~ów, których przygotowano 
zgórą 5() (od Pranbolego, Plutosa i J.n. „słodkich 
firm"). Ceny najnitsz.e. Dzie<:i do lat 7...miu b:}Z• 
J>lamle. 

Wie.c.roreim p0 raz drugi ,,Otelfo" z Junos.za­
StęJ>Owsddm. Bilety ulgowe ważne. 

Jutro. niedziela, o godz. 3 m. 30 p0 raz przed­
ostatni prze<l zejściem z aflSiZa J>rześllczna „Kró­
lewna ~nieżika I 7 kartów". Ceily .najniższe (oo 
4-0 g.roszy do 4 zł.) 

Wieczorem „Orz~ CZY' rema" z Junoszą­
Stępows.kim ! Jarkows.la\. Bilety ulgowe, mimo 
nle<lzlell, ważne. 

W Poniedziałek po ru trzeci „Otelto'', 
We wtorek „Orzeł czy reszka". Będzie ro fed· 

no z ostatnich PoW'tóned sensacyfoych Jrornedil. 
Bilety ulgowe wafne. 

W próbadi pod kierunkiem retYSera Włady­
sława .RY\'lzkows.kiego kome<iia amerykańska i 
żyda śpiewaków operowycli p. t. .Znakomity 
D •• p ' on Juan • rcm~ra zaraz p0 świętach. Bę<lzle 
to ostatnia Premiera z KaUnierzem Junoszą-St~­
powskllm. 

Z PILHARMONJL 
Chór sumowy katedralny z okazji 15-leoia 

swego lstltienla wySotwuje z koncertem, program 

I którego „. -dni ora.torJum: ,,Ave Maria", ks. I!. 
Grubersklego na chóry o~miogłosowe mieszane, 
orkiestrę symfoniczną i glosy solowe. 

Partj.c sole>we wykonają: znana w Łodzi 
śpiewaczka operowa p. Bronisława Olecka (so­
pran), wybitny tenor opery warSLawskiej p. Jan 
Kiepura, którego miasto nasze będzie miało spo­
sobność pierwszy raz uslyszeć, a o którYnt pra­
sa stołeczna wnaża sfę z naJwlększem uzna­
niem. Meziw sopran p. ŁuoJa Prankusówna I p. 
Jerzy Dułmwieck! (baryton), który w maJl\ceJ 
być wysta wioned przez lódzkle tow. operowe 
„Halce", ma powlerzo~ pariję „Janu$za". 

W powytszem oratorJmn bie-rze udzia.f J>G­
większona orkiestra symfonlcma 28 p. p. Strzel­
ców Kail'lowskich, przygotowana prze-z znanego 
kapelmistrza p. M. Lewińskiego. Przy organie 
ks. mir. WalerJa.n Olesiński. Dyrygent p. Bole­
sław U1ass. 

WIECZORNICA ARTYSTYCZNA T. U. R. 
W nledziclę, 28 marca r. b„ o godz. 6 JłO tiol. 

odbędzie s ię w sali TUR, Narutowicza S<l, arty­
stY'Czna wieczornica T. U. :R., p0iprzedzona prelek­
cją d•r. Klusty lisklego. 

W części artystyczne1 piękne popisy młodzie ­
ży s.eminarjum TUR, de·ktamacia, chór T~ 
gra na skrzy·pcach, śpiew, orkiestra bałalaJkowa. 
.di!ety w cenie gr. 50 l JO. 

PORANEK MUZYCZNY TOW. IM. CHOPINA. 
W nled,zrielę, dnia 28 b. m., odbędzie slę w 

lokalu tow. muz. im. Chopina, ulica Piotrkowska 
Nr. 92 o godzinie lZ-eJ "' Południe poranek mu­
zyczny, na program którego złożą się: własna 

orkiestra kameralna pod batutą prof. Guttrneye­
ra, chór tow. pod batutą prof. Szczepańskiego, 
solo skrzypce p, T. Ba.rw lńskl, deklamacja p. 
Zofii Litwicklej I solo fortepian p. H. Sze)nerł. 

Wielce urozmaicony program lblerze nle­
wątpllwle licznych PlrZVJaclół l :owolennlków lłlł· 
szego towarzystwa. 

co usłyszymy dzii przez radio 
• -r ARSZA WA, 380 m.1 

Dziś, dnia 26 bm. od godziny 6 i pół do 10-ef 
wieczorem nowa 6-cio kilowatowa rad}osta.cja 

nadawać h«dzie próbne audycfe. Wymienione 
produkcje odbywać się będą -~Iem regulo·· ·--tla 
aparatury, której monta! nie jest jeszcze całko­

wicie zakońc:r.ony i dlatego mo!liwe są przerwy 
i slnżenia poszczególnych cUwlękbw. 

BERLIN, 505 m.: 
Godz. 16.30 - 18, koncert muzyki lekkief. 

Godz. 8.40, le1<cja espc„·- to. Godz. 19.05 poga­
d,nka medycW:a. Godz. 19.30, odc?yt „Za

1

1?adnie­
nia niemieckieito wycbodźtwa". Godz. 20, ba§!S 
czarodziejska Nestroy'a w 3 aktach ze ~płewem. 
I<' iiunikaty meterologi~ne, sportowe f prasowe. 

WIEDEN, 530 m.1 
Godz. 16.15, koncert popołu cln ' -Jwy. Godt. 

i ~ ~'), ocl o:-:-t dla roln·ików „Roboty w'-•· nnc w O• 

grodzie warzywnym", 

RZYM, 425 Dl.I 

Godz. 14.15, giełda, Iconcert popularny. Godz. 
17. - 18.30, komunikaty, kot1cert popuh-ny, baj­
ki dla dzieci, ja:zz-band. Godz. 20 - 23, komu~ 
nikaty, koncert instrumentalno - wokalny. Na za. 
t•~"i c.zenie najnowsze komunikaty. 

Lr .IDYN, 365 m.: 
Godz. 18, pieśni (bas i sopr.}, ork. Godz. 20.2S. 

utwory Szopena odegra na łort. p. Niedzielski. 
Godz. 21, radjo-revue. Godz. 22, transmisfe z 
E:1s!boume '.'.toncert orkiestry miejskie!}. Godz. 

. 23.30, mmylta ła!teczna. 



~r. 81 -
Ostatni akt ~fery tytoniow-ej 

1;·\Jbrona sięga po najwyszukańsze argumenty!) aby wykazać ~iewinność oskarżonych 
· Wyrok zapadnie dziś lub jutro 

W da1szym ciągu wczorajszego p.rzewo- · 
du sądowego kontynuowali swe wywody 
otrońcy oskarżony~h. 

Z k.olei zabrał głos 

MECENAS KEMPNER, 
<ibrońca podsądnych Kr.a}ew~kiego i Wł. 
Kol dy. 

Adwokat Kempner za::ma-ciył na wstę­
pie, te przypadła mu mote najdętsza rola 
z.e wszystkich obrońców. Mianowicie, 
przedwko Krajewskiemu zeznawał cały 
szereg świadków. Jednak ~odłu.g obroflcy 
wszyscy oni stanowią jedną kategorję !u­
dzii, których pobudki są zbyt jasne, i slda­
inia ją ich do tego rodzaju zeznań. 

te1igentnego świadka Bagińsk'.ego. Obroń- I Krupskim. o.raz, że to wszystko dokładnie 
ca twierdzii, że ocena B."-n.ai'Jepiej oś-.:-1'.e- zdołała ujrzeć wieczorem, podczas gdy uh­
tla podstawy zez.nań tego głównego świ.ad- ca Zaga:nikowa jest źle oświetlana , podaie 
ka o.skarżenia. Historja opowiadana przez obr.ońca kryty·ce zdrowego rozsąd:ku. -
Antoninę Kundę, o wydawa.n.iu tytan u i W końcu przyf.acza mecenias zeznania 
Krupskiemu, uważa obrotica za n!.epraw- wszystkich świadków1 korzystnie przed­
dopodo·bną. Fakt ten, iż 60.cioletnia star~ staw!aiących osobę Dulewi<:za i prosi sąd 
~ przeskoczyła dwa razy płot o!!ródka, o uniewinnienie osharżonego. 
s.kąd widzi.ała konszachty Dulewfoza z Po przerwie po.obiedniej zabrał gł.os 

Humor ·czytelników G , " ,, onca 
tys:ęcy nadesłanych 

XL. 

MEC. PIOTR KON 

w obronie dyrektora Wronki. 

Przemówienie je.go olśniewało swy!l' 
polotem, głębią i trafn .oś.cią sądu. Mecenas 
P'.iotr Kon użył c.ałego swego kunsztu ora­

I forskie~o i talentu przekonywującego w 
ob-r.on!e oskarżonego Wronki. 

Na wstępie oświetla obrońca eharak­
ter i stosunki panujące w-e wszelkiego r& 
diaju przedsiębiorstwach państwowych. 

„Przeds·iębiomwa państwowe nie mo. 
gą P'l"OSperowa.ć idea.Inie, gdyż brak jest 
w nich initjatywy !ednostki, jaka cechu.je 
gospodarkę prywatną". 

Odrzucam, mówi dalej obr<>ń<:ia, cał, Obrońca, nie zarzuca świadkom osk:u-­
żen ' a składania świadomie fałszywych u­
.znań. Podług zdania mec. Kemp.nera, 

Dwa dowcipy z 
XXXlX. 

W SZKOLE. U MLECZARZA. f.erment intelektualny psychiki świadka 
- Prom~ ptt..i.'l, mamusi.a proi:dła! żeby I Habera, gdyż sposób j,ego zeznania i wy-

brak !n-ytycyzmu, objektywizmu i antago. , 
ll'l~,'<'JDV klasowe zadecydowały J!łównie o 

,,.,.11W>~ci tych zeznań świadków. 

Nauczyciel: Syn pański podczas lek­
cjl robi wrażenie zaspainego. 

pan dał co~bno wodę i os'.:'łb?!O mleko. sławian1a się sam dowod.zi o wartośc; 

OY>ro:tica, podkreśia, że sam charakter 
portjerni i zawodu Krajewskiego i Koldy 
wymagał od nk·h ciągłego przechodze.n:a 
przez podwórz-e fabryki. W portjerni na­
stęp.nie przechowywały się różne paczki 
robotników, przydziały dla robotników z 
kooperatywy, które następnie trzeba było 
wynosić. Równiet i u.wód W. Koldy wy­
magał od ni~go ciągłego przynoszenia do 
fabryki różny<:4h potrzebnych malerjalów, 
i ciągłego wychodzenia .na miasto. 

A. Lu~sen~urg, Północna 8.11 t1:h r~we11.ac
1

ji. Haber używa steku wyira· 
zow górnolotnych, których znacz-enia nie 

Autorzy powyiszych dowc1pów ode. I 
br~ m<>gą za o!ia.zanliem dzisiejsze~o ntt- rozumie, tak, i.ak wielu rze-czy, ::> k1órych 
meru „Gońca0 i wylegitymowaniem się mówi, nie zna i nie po;muje. Stwierdzono., 

J. Pstrągowski, Pomot1Ska 5. I w redakcji (Piotrkowska 106) po 5 złotych że Haber czętto przychodził pijany do 
... nagrody. pracy, a wiadomo, że pijany wszystko o­

$ądm na opak". 

Uradowany ojciec: Proszę pana pro­
fesora. ło jef1 pe'\V\00 talont kt.6'"J w Ńł11 
drzemie. 

Przed sądem 

Gracz 
Historje, które przyta.czaLi różni świiad­

kow-e o tytoniu w walizkac~ we wózkach 
dla dz eci p. Krajewski.di, o zboi!aoe.niu się 
na kradzieży 

tchną taką naiwnością, 
że bynajmniej, zda.Dliem obrońcy nie moią 
stać się podwaHn.ami wyroku skazującego 
Krajewskiego i Wł. Koldę. Przeto obrońca 
prosi sąd o uniewmnies:iie tych oskarżonych 

Jako obrońca DuJewicza za.biera głos 

Istni.eje n.a świede gatunek ludzi: j!ra-
cze. 

- Chooiaż zandni<:zo to kaidy czło­
wiek test graczem, ale ot tak sobie od nie­
chcenia, dla zabicia czasu. 

Mój dobry zna;omy Feliks Tasowals1d 
twie.rd:ti, że katdy człowiek najw:~ej s.1ę 
hazarduje przed swem przyjśc1iem na śwht. 

Stawia s.obie oto t.atki „bociani" pasażer 
stawkę na ruletkę zwaną ,;rodzice'' i wy­
grywa, lub„. rodz.i s ! ę np. synem urzędni-

MEC. GINTOWT DZIEW ANTOWSKI. ka pafl.stwowego XI kategorji. 
Obroń-ca an.aliizuje skrupulatnfo wszyst- Często też słyszymy, że ten, lub 6w 

kie zarzuty czynione Dulewiczowi i ocema wygrał wielki „los''. bo ohoc:id idjota i ma­
wiarogodność świadków os·karżenia. toł, ale ożenił się z bogatą panną, czy tet 

Mec Duewa.ntowski podkreśla, że ogól- dla odmiany sąd go uniewinnił choć pow.­
nikowe traktowanie wszystk:io! oskarżo- nien zgnić w kryminale. 
nych nie może mieć miejsca. Dulewi<:z z.aj'.. To są gracze ryzy.kand na wU.elką 
mował spe-cjalne stanowisk.o we fabryce, Slkalę. 
był przecież niższym funkcfonarjuszem i Daleko bogatszą jest gaJ.erja gra·czy tak 
formalnie z mocy p.rawa nie był służ·bowo z;wanyclh ,,domowych"; są to ci, którty 
obowiązany do dozoru mii·e.nia państwowe- grają żonie, teściowej, luib naodwrót, aa 
g.o. Zarzuca się, podł~ obrońcy Dulewi- nerwac•h. 
czowi, porozumienie i współd.z:.ałanie w Osobną podkategoryikę graczy tego ty­
kradzieży z innymi oskarżonymi. Tymcza- pu tw.orzą „pa.n'.enki na wydaniu z muzy­
sem hczni świadkowie stwierdrJi, że Du.. ką', które grają od rana do wie-c.zora ni~­
lcwicz pozostawał nawet w stosu.n.kach z tyle na romantycznych klawikordach, zo 
pr~ownika.mi. starych rozklekotanych pianin.ach, czem 

Następ.nie obrońca krytykuje zeznania do rozpa<:zy doprowadzają sąsńadów, bak z 
Hab.era, który zarzu-cał oskarż.onemu n.a- góry, jak i z dołu. 
mawianie go do kradzi.ety i twierdził, te Istnieją takte gra.cz.e ,,kawiiarnia.nr', 
Dulewicz pozorował poprawianie instalacji Rekrutują się oni przeważnie z pośród 
elektryczn.ej, aby zetknąć się z Haberem. tak zwanych „star.szycł'' panów, którzy 
Obrońca twii.er<lz,i że zeznania Habera wysiadują całymi dniami w zadym'.ony :h 
!cliną .nielog1<:i..noś.cią i tembardziej łatwo salkach cukierni, czy kawiarni i grają w 
je skruszyć, ponieważ sam Habe.r dążył do sza<:·hy, czy domino 0 pół czarnej, 
zawarcia znaj.om.ości z oskarż.onym.,.. Nawet Prawdziwą jednak arystokrację s:tule­
prosi:1 Haber oskarżonego wielokrotnie o rów stanowią gracze giełdowi i karciane. 
;>otycz:kę pieniędzy. Zeznanie zaś Habera, .P:ierwszydi łatwo poznać po wypukłych 
te jako prawnik .tnn się na "pozorowa.n1u sma.k.owicie zaokrąglony-eh brzuszkach i 
św:ndczy, zdaniem obr.oń·cy, o wieLkim I łapczywym „wyrazie" rąk, oraz po tem, że 
braku krytycyllllu tego głównego świadka do wyrażenia swych myśli utywają tylko 
osknri:enia. rzeczowników i liczebników np.: dolar -

Do opowiadDń Hab.era o tytoniu chowa-17 85, - funt - 28, „Klu-cze" - kaput, 
ayru prze~ Dulewicza na strychu obok „światło" ~ 15, z „PocJ9kiem'• - klapa 
wentylatora~exhaustora obrońca również 't 1 p. 
wieikiei wa;<i nie przywiązuje. Ci drudzy są to pełni dystynk-cjł i 

Hr.ber, według adwokata D:zlewaintow- wstrzemięźliwościi w rucihaoh ciała z.a wy­
akie.i;:o znalazł tytoń przy w.entylatorz~, iąt·kiem rąk, którem.i wykonywują błyska­
jed~ :i.k św:adkowie .stwierdaili, oraz sam. wiczne gJesty. 
sąd pod.czas wizji lokalne j mógł się przek.o- Twarze mają zwykle srebrzyste, bez-
11~<'- że do klatki exihaustora mi·eli wolny i krwiste, oczy płonące żarem wewnętrznej 
klwy dostęp wszyscy robotnicy. pożądliwości. 

K!alh bowiem nie jest dobrze o~o- Mówią mało i używają tylko i wyłącz-
tbo=ia . a drzwi jej zamknięie są zaledwie nie cza~ownńków jakoto: cią.gnę, stawiam, 
sus kołek. d·ob '. eram, rzucam, daję i t. p. 

Dalej obrońca przyta·cza uiemną chll- Oprócz powyżej wymienionych są sobie 
raktery.stykę Ha·bera, dokonaną pt.zez in- jesz.cze ~racze .zwiam 11 dyszlowymi". 

Taki gracz m.a zwykle jedno oko pa­
trzące w tył, a drugle naprzód, z których 
to pierwsze solidnie podbite, a to drugie na 
.gojeniu. 

Obl'..cze „wstydzą.ce" się mydła, a gar­
derobę stanowiącą muzeum uhiiorów nie.ty-­
le wspókzesnyc.h, co z ,lat'' piętnasty~, 
trochę od smokingu, ćośkolwiek od żakie­
tu, wogóle od pasera. 

Do tego to zacn.ego <:eC'hu archiikonfra­
ternji szulerskiej należy i Stefan Pawiłow­
ski, który od Bałuck:eg,o do Wod.nego ryn­
ku, nieporńiijają-c Kozin, słynie jako pierw­
szorzędny gra-cz w kostki. 

Sławą, oprócz wewnętrrn.eg.o zadowo­
lenia, która daje poklask tłumów, karmi 
swych wybrańców niestety i gorycz.ą, któ­
repj n:e sz·czędzą im z; wi.stni. 

Przez zazdrość, tylko przez zazdrość 
stanął Pawiłowski wczoraj przed stoło?m 
sądu pierwszego okręgu, oskarżony o fał­
szywą grę w kostki. 

Nie uspra wńe<lliwiał się. tylko dumnie, a 
po!!ardliwie spoglądał na za wistnyC'h mu 
kamratów, którzy go o to oskarżyli. 

Sąd po naradzie skazał Pa wiŁowsk~e.so „ 
na miesiąe aresztu, dając mu dz:esięć dni 
czasu do apelacji. 

Pawiłowski usłyszawszy wyrok uśmie­
chnął się „brzydko" i rzekł do jednego ze 
swych „towariszów": 

- Wiś Józek, te dziesięć dni apelacii 
to mądra rzecz, zawsze se człowiek bez 
ten casz zarobi na 1 ,tłuśoiejsz.e' życie w 
kremina.le. Mat. 

I'* 

Przesunięcie 
powołania do wofsl(a 

z 1·go na 7-my kwietnia 

Nas-z warszawski koresp. tele:foo.d!': 
Minister 8Pł'Cl!W woiskowych poleoił ze 

wzglęau na święta Wielkiejnocy przesunąć 
termin powołania do dal:nej czynnej służ­
by w wojsku stałem z dnia 1 kwietnia na· 
7 kwetnia b. roku tym szereg-0wym, któ­
rzy w ubietgłiym roku 1ostali urlopowa.ni 
na 6 miesięcy i na chfe6 1 metnia mieli 
'nócić do swych formacji. 

Doku.memy przejruldowe tych szerego. 
wych, wystawiooe z terminem „do 1-go 
kwietnia 1925 roku", zachOW!Ufą ważnoiić 
do dnia 7 kwietnia r. b. 

O powy'~em zostały ~..one 
wszysflde ~y kol~e. 

- Z prrykrośdą, - stwierdza obroA­
ca - będę musiał się zagłębić w tajniki 
prywatnego życia oskarżon·ego, gdyż te 
dirobnostki poru&Za akt oskarżeni.a. „Za­
rzuca 9ię \\ ronce, ż·e kupił pianino - t\ 
szlachetną rozrywkę dla swej córki. Za­
rzuca się dalej. ż,e wyplł niekiedy ieden 
tub dwa kielisziki wódki, lub, ż-e był raz 
na k?lacji u Manteu!la, albo, że przyjmo-

wał znajomy-eh. Jednak, komu z nas 
wszystkich nie motna uozynić tych se,. 

rych z.arzutów? 

Urząd pr.okurator~ki nie wierzy na­
stępnie, że Wronka wysyłał owoce do 
Krakowa cLLa swej żony, gdyż owoce w 
Krak.owie były tańsze. J .edn1ak, gdy U· 

przytomnimy sobie tę' przysł.owiową o­
szc-zędncść galicyjską, gdy p-0trafimy od­
dalić sie od rozmtachu, }aki cechuje nie­
kiedy ~ydatki domowe w naszej dzielni­
cy, · zrozumi-emy tr c lywy p.ostępowania 

Wronki. 

Owo-ce go nic nie ko.s.ztowiały, włęc 
wysłał j,e dla żony i córki do Krakowa. 

Proszę .sądu, mówi dal~j obrońca, U.O 
tef sprawy jest silnie oparte tllll 

antagowizmach międ:zydzieJ:nfo~wych, 
które charakteryzuje nasze pohkie ~te. 
sunki. Je-st tajemni-cą poliiszynela niena­
wiść, jaką żywią u nas różni ludzi-e do 
przybyszów z Galiicj.i. Właśnie te anfogo. 
nizmy były motywem obciążsjących ze­
tnań śwladków oskarżenia. Dlaczego je. 
dnak cały akt osik.a.rżenia opiera się tylko 
na kilkunastu robotnikach fabryki tyto ... 
nio.wej? Przecież było kh tam za czasów 
Wro.nki około 700. Urząd prokuratorski 
u ~uwa w cień zez11i1nia o dyrektorze 
Wronce złożone przez Naipieralskiego, 
Bełzę-Ostrow.skiego, Lewickiego, Pola. 
kowskiego i innych, a wysuwa na czoło 
Sobczyńską i Habera. 

Jedyną winą i przestępstwem było 
chyba to z.e strony dyrek ti:·ra Wronki, ie 
był on za mi~kkL 

- Powo~3m się w końcu mego prze. 
mówienia na El'A!le świę·ie słowa wybit­
neJ!o prs .. ..JM: 

- Obrona oskarżoneg-0 jest rzeczą 
święłlłf obrona paó::.twa jest rze:zą po. 
dwakroć świętszą, a obrona sprawledrt. 
wości jest rzeczą po t.Tzykroć świ~tszą. 
- W imię tej ofo sr.rawied.Hwoś '.::i ż~dam 
unfowinaliienia dyrektora Wront.i''• 

Z kolei zabrał głos 
mecenas Kobylió.sk~ 

który nie ~dążył pod<::zias wczorajszego 
przewodu sądowego wyczerpać wsz~t­
kich swych wywodów. Streszczenie te: 
"J!ZCffiOW)' i dalszy ciąg proce!IU W tu lUe' 

szym „Gło:sie P oLsk.i.m", 
W. T, 



' 
Nieszczęśliwy epileptyk 

Tłukł w czasie ataku głową 
o schody 

Dnia t11hiegłego Franciszek Łapczy:6skt, 
umieszkały przy uU.cy Słodowe; pod nr. 
4. dostał ataku epUeptycmego, w chwi'li, 
gdy wchodził po schodach do swesto m.1a. 
szkania. . 

Nioeszezęśliwiec spadł ze ~zystkłcb 
..chodów półpiętra, wybijając sobie zęby 
i raniąc się do tkLiwiie w głowę. 

Na nieszczęście nikt przez dhrgi czas 
uie naidchodził i Łapczyński w da1szym 
ciąigu tłukł głową w kant schodów. 

Gdy go lokato.rzy spostrzegli, wezwali 
po~towie, które po opatrzeniu odwfozło 
go w stanie cię.tkim do S7!p~tala Poznań. . 
skich . -m-

-oOo--

Pl'wies!łas bieliznę na 
górze, 

a złodziej ją u siebie suszy 
Jadwiga Goldman (Piotrtkow„kia nr. 86} 

zameldowała poli<:ji, te n1ez.nany sprawca 
skradł z góry bielimę, naleiącą d~ nilej. 

P06zko.dowana oblicza wartość skra­
dzionych rzeczy na ·pięćset z.łO!ll"Ch 

-m-

-ooo---

Fabryki jeszcze nle ma 
skradł jednak na wszelki „wy· 

padek" pasy transmisyjne 
Goldłust El'jasz, kupiec (Ale-je Kościu­

nkii 32) kupił wez.oraq dwa pasy tran-smi>- I 
~ne z.a trz~t·a pięćdz.ie.siąt złotych dla 
jednej z fabryk na prow!in.<:ii 

I wc.zm:aj wieczorem jeden z niema.. 
si-reb ,tlJ>rzemysłowców„ skndł mu je ni~ 
ęostrzrieniie z mieezikaoni&. 

Dochodzenie w toku 
,... „:. 

' 
--m--

Nóżki i szyja 
muszą by~ schowane 

Królowa hiszpańska przeciw 
obecnej modzie 

Za killka dni królowa hdupańska wyda 
ołwradczenie swoje w srprawie nowej mo­
dy, w lctórem unieni dzl.siejszą modę k0-
biecą. Zakue ona n-OS:z.enia krótki.eh rę­
koawów i detkoltowan1a szyji. PostanoWie­
nie to powzięła królowa ~kuteik odezwy 
papieża. Sama królowa da pierwsza przy­
kład i w t}'Ch dniach pojawi s.i.ę w suktii. 
sTJCzelnie zapiętej u pod brodę i po koń.. 
czyny rąk. Próoz tego strlmia królowej 
posiadać będzie tren, jaki n06iły kobiety 
włos.kie w epoce śred.n.iowiecza. 

I : .. 
' 

Dzisiejszy odczyt ks. Ora­
czewskiego 

Ks. :.zesł.aw Oracuwsk.i, które~ od­
czyty cie.uą się w całym kraju niuwy­
kłem powodzeniem, wygłosi dziś w .sali 
f:ilhannonji odczyt, p. t. „Czy eh.dałby zo.. 
stać ame.rykainin Ford królem Po~ki?" 

Ciekawy temat odczytu, oraz popuilad"­
ność, j.ąką cieszy się ks. Czesław Oraczew­
ski w Łodzi, po.zwalają preypusZCUlć, te 
sala filha~mon}i pnep.e.ł.nion.a bęctzie po 
brzegi publicznością. 

Poozątek odczytu o ~. 8 wiecz. 

Komunikat. 
Sw1A1Dw•1 aławy pey­
ehografolog S1yller 
S&koln1k op.owie Ol· ki!JI 
J88t8ś k m (Jyf mot.eaJt 
NadeśhJ cbaraktor pl•· 
ma aw6J lob •AiDlereH· 
wano1 uaoby rakom11· 
n1k111: 1m1~, rok, ml•· 
11i11e aro zenla. Olray­
masa BZCZe&'ólo li aaa · 
hzę ebarakteru, •kro•· 
leni• zalot. ••41.. s4ol 
aoae1, priezna•r.••J• 
Anallaę wya, lam p<i u 
t r a y m a o 1 u . zł. 0-
11oblh1e pr&y1mnif 111>7. 
1•:-.,1rot.r, odezwy, po · 
liEłęlWIWallia ft&J'W• ltil· 
ai8JHJOA ah · leliłJ 
Il arsaa,..a, P11ycb•OrJ1· 
felbc, sayllor-3a.•h1lk, 
r' fkB.i i-·l Rlł·t I 

Dr. med. 

Dusfawa Zand· 
TEttf I BA'llOWA 
WólczańsJla 4, 

Tel. 40-25 

choroby kobiece ; 
akuszeria. 

Przyjmu1e od 3 do 
5 po południu. 

r 

GONTEC \ViF.cr.ną"NY n.t~OW &..NT 

By uni:„nąć zderzenia_· nagle 
zahamował ·auto 

i wywrócił mEszynę, powodu;ąc .katastrofę 

3 ofiary nieszczęśliwego wypadłlu 
Z War sza wy d<>n-0szą: świadków tego zdarz.em... . 

Wczonaij okoł·CI godz. 10 rano na ulicy Rzucono się do sb:zaskane.go auta.. 
Królewskiej, tuż przed gma.chem gieł.dy. z pod szc.zątk6w jego podniesiono 
wynikł.a fatalna katastrofa samo:u.dowa. szofera, Ada.ma Panek, zamieszkał-ego 

Prze.bieg kiata.<;.troly był następujący. przy ul. Żórawiei nr. 2. Od.ni~ł on .rany 
Ulicą Królewską pędziła auto-dorożka, · w twa.rzy i ma naderwa<11e trzy pa.lee prawe-i 
któ.rej ;:naj.dowała się jakaś pasażerka. Na k' 

d 
. re 1, 

prze ne obok swfera si.edział jego po- I N , d b od 
........ "k 1. astępnie wy o yto z p auta pas.a-
...,.,cn1 . . . . 

-..r lłl t ~ l t t z· l . -~ terkę, 44-1.etnia Ludonurę Matuszew1<:Z()-
''ia,_ e u .... u VfY o u u . 1e neJ S.ZUler . 

d t gł · "d' · z· l . K.rs. wą, mi-es.z.kank~ domu n'l'. 46, przy ul. Pol-
o.s rze wyjez zia , ą·c~ z 1e ne1 na u- . 

lewską dorożkę konną. ne1•. · 
Zderzenie zdawało się być nieutniknio- Niesz·cześliwia dez.nała <>gófoych obra-

ne. Szofer. chca<: je-dnak zid~zeni.a te.J!o żeń cielesnych i ulegla. silnemu wstnąao­
uniknąć, w ostatni·ei chwili auto raptow- wi nerwowemu.. 
nie .zahamował. .N a jpoważttiei poszwiank·owany Z01Stał 

Skutek teg.o b1'1f fatalny. pomocnik srofera, Włady&ł.a.w Ła'.s~·zak, 
A.ufo w mgniooiu oka prze·chyftlo s.ię i mmies.zk.ały przy ul. Podiwale nr. 38. 

runęło boki~m na chodnik, druzgocąc się Do wszystkich wezwań.o pogotowie ra-
w drobne części. . tunkow·e, które po udzieleniu doratnej po-

Przeraiiliwy '>krzyk wyrwał się z pier- j mocy, Łaj.szczak.a odwiozło do .s·%lpitala, 
ai zarówno jadą.cycb autem ia.k i lic·z.nych zaś pasaż.e•rkę efo domu. 

W Anglii. z?c.zyna _się roz_pows~echniat nówy rodzaj zawod6w, 
który za1n1c1owah łucznicy un1wers ~tetu Cambridqe i gracze 
golfa klu'-:>u Roysł'">n. Zasady Qry są pewną modyfikacją pra• 
wide~ golfa, w której zawodnicy posługują się łukiem I 

strzrłami. · 

·H.u uwadze .wszystkich 
czytających! 

W przeciągu 31 dni wychodzenia 

„Goniec · W~eczorny" 
wydał swym czytelnik.om 

1681 premji 168l 
w łem 46 nagród pieniężnych 
Dziś jest ogłoszona 6•ła losta .. 
wybrańców kon~ursu reklamowego 

' 
obe.jmującego 1.600 ~ennych rzeczy 

o olbrzymiej wartości 

zł. f5300 zł. 
(50 dolarówek, 4 maszyny do szycia, I rower, 6 sztuk ma• 
terjału1 5 sztuk płótna, ·750 korcy węgla, 1500 klg, cukru, 
3500 kllogr. mąki, oraz miesięczne utrzyma~ie rodzinyl) 

Jednocześnie „~onlec" ogłosił obecnie 

Nowy wielki k·onkurs 
na. stół wielkanocny 

dla wszystkich sfer 
i wszystkich stanów 
!tylko z 10 bonami! 

Jlfr. St 

Ogłoszenia 
Czytelniłl6w „Gońca'' 

NAUKA. i WYUHOWANIE 

UC~ ICLA. SY VI.ef. 
rlmnazłttm m!ełskiego udziela ke>repetyoM na d()­
godnych warunkach. Jan Sz.mldel, Piotrkowska 
99, m. 3, prawa ołlieyna. 137n 

KOREPETYCn 
udzielam w zakresie 4 klas gimn.atjum humani­
stycuiefo po cena.eh przystępnych. Wiadomość. 
Gda6.s~ 68, m. 8. 1407 

8-ei KLASY 
uczet\ udziela · lekcjl łaciny i hebrajski$ ?"O 60 
gr. za J!odzinę. Majer Brzeziński, Cegielnia.na 47, 
front, m p:iętro. 1422 

DO VlJADOMOśCI 
Ba11cz~iel! reHl!'iii wyzn. moJż. Prio.nam na-ukl 
rel!J?"i! zaitwlerdz.ony przez ml·nisterstwo W. R. ! 
O. P. maldude się u mnie. Bornsteln. Plotr!rnw­
sk a 8.3. · t 4.21 

DAM LEKCJE 
n.femlecki>el':O wza.m!an za lekeJe ~ na s'krzvo­
cach. Znam oocz-atk!. Zalnteresowa·nł beda ta­
s'ka wi ~kładać swe oferty sub •. P-<l.ur" do a<l'm. 
„ooo.ca '. 142' 

KTO Z PP. 
naucq•cłeli(lek) lab student6w(ek) pNTifołufe mnie 
do ~zami·nu w·zamlan Zll romoc w gowodar~tw!e 
Offl<rtY pod .J'' do ,,Cofka". t4ti 

UCZEIQ' 
niemieckiego seminarjum udziela kOTepełT~ję i'#­
zyka niemieckiego. ł.askaiwe zgł. pod „Uczell'' 
do Gob. · 1404 

UC~ 6-go ODDZIAŁU 
przyjmuje lekcie w za.kresie pięciu oddz.iał6w. 
Czesłaiw Stelm.an, Konstantynowska 19. 1405 

SPRZRllAZ i KUPVO 

OKAZYJNIE 
do spn:edaeła state dobre skrżypce, Karolewska 
22, m. 7 1437 

MASZYNA 
cło pisania syd. „Remin,.l!ton'' najnoowS'Zef hmstTu­
k.cji łanio efo ~przetłania. Oferty sub ,,Porlble" 
do adm. Goika. 1#1 

OKAZJA 
Sprzedtm skrzypce taaio. R. Me:ferowskł, N.-Za. 
rzewska 5. 1491 

APARAT 
lotografiany kut'lę, formatu 6x9 lub CJ,ct2. Uf)l'a· 
sza slę o składan;e ofert z dokładnem podanlem 
ceny i firmy. Mltliwle w dobrym stanie. Suh 
,,Foto u·· 148: 

• TANIO SPRZEDAM 
ra.dfo 1tpanł amatorski , tróilampowy. Pra.cufe fa• 
ko Jedno. dwu lub tr611am'l)owy ..,.... ~ cal'kowłte1" 
urządzeniem. lub bez. Wólczańsk·a 196. Mk:baMd. 

136.i; 
----- - - -

TANIO SPRZEDAM 
s-zafę. kredens. stół. krzesfa. tremu, etater1ce. ku· 
chf'!lke 1>rzeoośna I komodę. R:vnMcowsld, Cllówni 
55, m. 46, prawa oficyna, 13Sł 

OKAZYJNIE 
do S1>rudanłia ~tare, dobre skrzypee. Alfred Ha­
ake, Karolewska Z2. 1436 

SPRZEDAM 
ezę'ci samochodowe, 4 koła z guzami, resorję. 
wacble. tłumik ; r6!ne drnbiazgi, za bezcen, z l'O­
woou bra.ku pncy. Ul. Kilillskiego nr. 244, F. Ko­
n,orows1d; zastać moi.Ila od godz. 9 rłll10 i 7 wie­
cz6r. 13'ł 

SPRZEDAM 
tanio un:~zenłe sklepowe. Wiadomość• Grab!)wa 
nr. 19. Stamsław Janowski. • 1460 

WóZKI 
dzleciiece tanio ł na dos?odnych warunll:ach na"- ·ć 
motna w firmie ,,Dobropol'', Piotrkoww „„, w 
po<'w6rzu. . 1453 

LOKALE i MIESZKANIA 

LOKAL FRONTOWY 
z dułem oknem wystawowem, z mieszkanłem 3 
pokoiowem, kuchnią i wygodami do O<łdanda w 
CP.tltrum miasta. Wiadomołć• Narutowicza 9, w 
aklepie galanteryjnym. ' 1216 

ZAM.1ENIĘ . 
sklep z mieszkaniem .i<t J'Okój z kuchni!\. Wiade­
mość: Orla 16, A. Zlieli4akL 1485 

DO WYNAJĘCIA 
pok6J umeblowany, z utrzym:a-niem, lub bez. Na­
ruto'!1cia 56, pdprzeczna oficyna, 3 piętro, lewe 
drz .:1, od 12-4. 1451 

, 
' POKóJ 

•meblowanr !'rzy ro 11{n:e z oddz!olnym we:~ciem 
zaraz do wynajęcia Wi~ 1 ·"1 ,...,ość: Gdamka 37 m 
24. od 2 - 4 i od 7 - 9 w. i482 
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Ogłoszenia 

_CzytelniK6w „Gońca„ ...... 
!~TERESY HANDLOWE 

• WW% „ 
POSZUKUJĘ 

panienki lub wdowy ja.ko spółniczki do sklepu 
rzetniczego z gotówką 1 tys, złotych. Oferty do 
adm. Goiica sub ,,P. R.". 1443 

--~~=119--1111--!!'IW:'t .• 
PLAC 

do SPrzed111lia 403:2'00 ł<>kcl. ew. Połow•. Wiado­
mość: PaAslca 77. m. 2. , 1412 

1000 ZŁOTYCH 
chcę po~l'~ na załotenie pn:edalębiontwa 
przemysłowego. Za.płacę wysoki procent, gwaran­
tuje nieruchomością. Oferty pod ..Sowpaad'' do 
admin. „Goiica". 1456 

ZAGUBIONE DOKUMENTY 

ZAGINĘŁA 
'łegttymac'lia wjdana na zapomoge ,; fundaS?;a Ila 
bezrnbotnY'Ch na lmfo Leokadii Dawid. zamle­
szkalei przy ul. Kfllńskfeg-0 122, obwodu JV za 
9609 I ks~.a obrachunkowa flirmy Teodor 
fi~~~ H~ 

Dajcie pracę bezrobotnym 

cm.OPIEC 
16-ldni poaukule jakiejkolwiek ~- t.ka.we 
1>ferty IUb: „Chłopiec" do „Goó.ca„. 1478 

KROCHMALNIK 
Mlody, .ouflcrny człowiek, lat 24, z zawoda 
lrrcx:hm111ni.k, obe:many wszechstronnie w swoim 
łachu, przyjmie jake,kolwiek pracę w kraju łub za­
granicą. zgłoszenia pod ,.Eii~y'' do admin. 
„Gońca'', 1455 

WOJ.MER 
bnmty kosmetycznej, aptecznef, trałmteryJDef, 
poszuku\e po'łady podr6tuf~ego na [6dt i wołe­
w6dztwo łód7-kie. 1.głoszesll.a~ L6dJ, Skrzynka 
l)Ocztowa 153. 1486 

RZĄDCA I 

przyjmie kilka dornów do administracji obF.4DY 
z administracją domów, wymagani.a bardzo skro­
mne. Oferty pod W. K. do adm. Go6ca. 1350 

BEZ~OBOTNY 
poszukuje pracy woźnego, portiera, ewentualnie 1 
stróża 11-0onego.. J6zef f)symoot, Sloołciewkza 67 

1360 

ZDOLNA KRAWCOWA 
poszukuje do szycia w domach prywatnych. Cena 
przystępna, Wiadomość: Cegielnia.na 52, Sztyglic. 
~Il~ ~ 

POMOCNIK MAJSTRA 
„Kuohnd farb" ze jwfad. P. S. W. poszukuje po­
sady w mieiscu, na prowinc~ lub na wyjazd z 
kraJU. Łaskawe· oferty pod J, M. do a.dm. Gońca. 

12.'i7 

MŁODZIENIEC 
3-letnią praktyką biurową, ukoilczył szkołę han­
dlową, pis7" biegle n.a maszynie, poszukuje ja.kiej­
lcolwiek pracy biurowej, Wymagania bardzo skro• 
inne. Łaskawe oferty sub ..Aka'' do admin. Goil­
L„. 1440 

WOJĄżER 
zwiedzający od szeregu lat Pomorze i Pomdsk.ic 
przyjmie przedstawicielstwo Jeszcze :! firm włó­
kienniczych. Oferty sub „Bydgoszcz'' do Golica. 

1438 
---. - --- - - .--· 

- RZĄDCA-A]>MlNISTRATOR 
z długoletnią pra.ktyką. obezn.any z jurysdykcją 
slldo-wą i adm, _ _pn:yjmie domy do administracji, 
'iilgrom, Pła" Kościelny 4. 1489 

MŁODZIENIEC 
mający roczną praktykę w fą.bryce czekolady I 
w tym dziele chętnie przylrnie mlejtSoe za ma. 
łem wynagrodzeniem, chcl\C ukoócJyć praktykę. 
Oferty proszę do „Ootica" t>od S. M. 2. 1361 

MŁODZIENIEC 
z sześclo mie.,,Jeci.nii ""nktyką hiure>WI\, pisze ble­
g1e n-a ma~~"'!ie, po~zukuie jakielkolwiek p~acy 
blurowc-J. c.askawe zgtoszenia: Targowa 15, m. 
5?. M. SZ'tampke. l4"1-3 

POSZUKUJĘ 
laki-eg(')ko!Wllek m iejsca. ~ zaleci a się do.mem, dziet. 
ml lub ch()l'ym, Adres w admin. „Gońoa'', l'3Z 

MLO.DZIENIEC 
11-to letni z ~redn ;em wvksztal<:enlem l)Osizuka­
te lak ieikolw!ek posady w skleoie l~1b biu•rze. -
Wpragania skr r-mne. Łaskawe oferty pod .M. 
S.' do a<lmin. „Gońca". 1430 

RZĄDCA 
I admfniftrator D~?Y im 'e kilko len<"„vch domów 
do prow~dzen i" Długoletnia praktyk.a, obeznany 
s cafem prowa<lzeufem. Ofe-rty: Dowód Nr. 2.356 

1409-1-4 

ZDOLNA BIELlżNIARKA 
PrZYfmfe nrace 1111 !'fafe w lmrtownt. lub tet DO 
domach, Cenn b!'lrdzo przvsł~na. rnbota l'I01fd:1a. 
Oferty pod ,,Uołna szwaczka'' w adm.„ Gońca'•. 

1408 

Straszna tragedia rodzinna 
na tle pomieszania zmysłów 

Trzy obłąkane angielki ukry·wały w mieszkaniu · 
przez dwa lata zwłoKi matki 

Jak rozdziai nieprawdopodobnego dra­

matu brzmi historja kzech młodych angie­
IE.k, które do.stały pomi.esz.aniia zmysłów z 

powodtu zgonu matkii. Prze<:howywały one 

te zwłoki ptawie piizez dwa lata u sfo.bie 
w domu i tylko przypad.eik zrze_dził, że wy­
p.ade-k ~n wyuedł na jaw. 

Oto dwai kupcy zażądali zrobienia e­
gzekucji albowiem niejaka mistress Nitco _ 

mimo Hcmych wezwań pisemnych nie wy. 
równała swoich długów i wszelkie li:Sty 
pozostawiała bez od'Po~edzi. 

Egzekutor iSĄdowy p. Hukhes otrzy'l1\ał 

po~ odszukania owej wdowy i wy­

egnkwo~.ania należności. 
Mistn Hukh.es zapukał do ~ irodz:i­

ny Nitconów, ale nilkt na pukanie me od­

powiadał. u„łyuał on natomiast c~ś 
łtąp.ania wewnątrz mieszkania. Wobe-c te­

go egzekutor sprowadził dwóch polician­

tów, a poniewat i na ich wezwania drT.Wi 
nie otwierana', więc poetanowiono je wv­
łamać. 

Z prziedpokoju w~dł egzeikutor do 

obs~ego .salonu. Jakkolwiek była już 

pora południowa, okna były z~słon.ięte, a 
.salon oświetlony był gazem. W chodzące­

mu ej!zelrutorowi i policjantom przedstawił 

się &traszny widok: na otomanie letały o­
wimięte w prześderadlo rozkładają-ce .się 

zwłoki. .Ar r;y otomanie klęczały trzy młode 
dziewczęta, nie rwu-acając najmniejsziej u­
~·agi n.a wchodzącyoh. Zdawać się mogiło, 
że są pogrążone w głębokiei modlitwie. 

U stóp nieboszczki st.al mały .s.tolik, a 

na nim widniały amulety, kl"Ułyfiib, potM„ 
kłe foto.grafj.e, jak się zda;e, dary przez.na­
ozooe dla zmarłej. Poli~*nci i egzekutot' 

sądowy sitali przez kilka minuit n.a pro.gu 
salionu, nie będąc w stanioe wyrr'D«! a.nii sło­
wa. Naraz powstała jedna z dziewc~t i 
zwróciła s:ię d-0 egzekutra z nasitępu:iĄcem 
Ś • d , I o w;ta czeniem: 

_ Jesteśmy w rękach umiłowa~o 

Boga. Wy znajdujecie się w domu Pana .. 

Każdy zakątek tego mie-sz.kama jesrt prze­
niknięty zapachem s iarki , tak jak nie-gdyś 

mia.srta Sodoma i Gomora. i.Ne wdcie się 

tknąć ziemskfoj J>Owłoki nasrej ukochan-ei 
matki, albowiem ma~uje się ona na łonie1 

Abrahama i ścigałby was gniew Boży. · 

Drugie d'ziewczę wsikazalo palcem na 
mały stoHk, na którym znajdowała .się her. 

bata, masło . chleb i ser, mówiąc: 

- To jest przeznacz.o~ dla nasz.ej u­
k<><:hanej matki. Zmarła ooa przed dwoma 

laty i od tej pory niioe ~zczałyśmy ~J!o 
mie.sa;kania. 

Stało się 1'zeczą jasną, te wsz'Y'Sllkie 3 
siostiry były chore na pomieszanie zmy­
słów. Trzeba był'O u:!yć siły, aby te dziew 

częta prz-ewńeźć do szpitala. Nie chciały 
o.ne .za żadną cenę opuścić zwłok swej 

matki. Badania lekarskie stwierdziły, że 
wdowa Niicon zmarł.a przed dW10ma laity. 

Umarła ona dowioozia wszy się, że mąż jej 
został przejechany na śmierć przez auto 
n.a jednej z ulic Londynu. Smńerć jej tak 
podiziałała na trzy córki, :t..e dostał) po. 
mi~zania z:mv.sł6w. 

,,Urlopmałieński'' zamiast rozwodu 
Ameryka :w· walce z plagą rozwodową· 
Łatwość uzyskania rozwod&w stała się I beonie sekreitarzem komis~ małżeó·stw i 

iiMiną pla.gą dla Stanów Zjednocz.onych. rozwodów na teryto.rjllllll wymien. stanu. 

Niekt~N z lych stanów u.11iłułą walczyć z W wywiadzie dzieanikarskim l)A.Sfor . 

epidemia rozwodów na drodz-e ustawodaw Cole wyraz.ił nadzieję, że zaiproj.ektowana ' 

czej. Obecni-e jeden z najmniefS/zych sta- przezeó ustawa znacznie zmnńciszy lioz.bę 
nów aimerykańskiclt , Rhode-Island, zamie- rozwodów, gdyż bardzo często okazuje się, 

rza wnieść do pai-1.amerntu J>rojekt UJStawv, i! przyczyną skar~ rozwodowye<h j-es-t tyt. 
zmuszającej małżonków pragnących roz- kic chwilowe zmudizenie .się małtonków 

Ogłoszenia 
Czytełniftów „Gońca'' 

o • A 5 tt• 

Mł..OOZIENIEC 
z 4--ro tdasowen1 wykszitalceniem 'POSZtr1<111e ft• 
ldeikolwlrk pracv. Wvmae:ania hardz<> skr-0m •1 e. 
J. Krzy:tano"w15ki, Emilj.i 44, m. 20. 1401 

Uot 

*tpij i•w 

Praca zaofiarowana 
• - m re 

POTRZEBNY 
subjekt fryzjerski na wszelką r<>botę. Rzgowska 33 

1424 

POTRZEBNA BONA 
oo dwóch dziewczy>ttek. Wiadomość: Wschod~:a 
67. Michit1$-k. 1403 

POSZUKUJĘ NIA~KI 
w wi~ku od lat 40-50 ero maleio d'tleoka. Za· 
chodnla 1Z u Kn.prowskfego. 1400 

• „ tittf!MS9 

DON[ESI ENIA ROZMAITE · 
W ' 

,,POWIEDZ ZNAJOMYM'1 

f-i Mfh Tr' rt2f·owe wyśc i e l ane. n a it ~ niej I naM.o­
go<ln.feJ nabyć można w fir'mie „Dobr.o·pol", uHcą 
Piol:Tkowska 73. 1363 

Wól.KI DZIECINNE 
krajowe. za~ranlczne. łóik a me·talowe, materace 
druciane I wy~dela ·ne nabyć można tanio „Do­
bropol". Piotr'kow51ka 73, w podwón:u. 1410 

BIELIZNĘ WIEDEŃSKĄ 
ładną mot.na obejrzeć w pracowni ka.pelu.szy dam­
aklch, Si1'!111ci&wicza 26. 1210 

PRACOWNIA 
cza'Pek pJ'%yjmuje obstalunki i repencfe po ce• 
nach D:ia.kich, L Felcman, Koosta.Jlltyao-wska 44. 

1441 

SKI.AD 
sk6r ł dodatk6w 11tewckich po ceoach Dlskłclr 
oraz wyrób cholewek. Lelowski, Konstantynow­
ska 44. 1441 

50 GROSlY 
.taranne manicure „Ziuty", Sienkiewicza 67, m. 1' 
Przyjmuje od tO - 1 i od 3 - 8. 14911 

ŻAKIET MĘSKI 
czarny, w dobrym stanie, na średnfegQ' wzrostu 
mężczyzinę, z kllJ!Tlizelką Jasna. do sprzedania. 
H. Lewandowski, Piotrkowska , 134. m. 10. 13ó<i 

KRA WCY DAMSCY!!! 
Nadeszły paryskie a.npJ elskie I amerykańskie tul· 
nale mód. A. Un. Piotrkowsk!a 62. prawa ofkvna, 
Il wejście , I t>letro. ???? 

wodu do brania „małżeńs·kfogo urlopu" za- wspólnem życiem. „MATERACE WYśCIELANE" 
nim zażądają oiiojalnie unieważnienia sw.e- W rnz!e, gdyby poł.ożenie finansowe dn1cTane, sprężynowe. nabvć można ~an io i na 

łż. dogodnych warunkach w finnie „DobropoI". nn-
go ma · eńs'lwa. małżonka prz.eszkadzało mu w wzięcti\J , ca Piotrkowska 73, w podwórz.u. 1356 

Autorem t.ego projektu ustawy jest by- J mal:żeńsk l.ego urlopu, albo tet w przyzna- I ---- --·--- -
ł „_ k . h . . . I ' t k' l . . . k t t h ZGUBIONO y .CZt'C>nre J:Z' y wyZ'SttJ Wl'l·pommanegio 1 mu a i.ego ur opu 1eg•o zonie . osz 1l yc d . 

18 
b' 

1
• K 11-

1 ' „ · • • I w niu miirca przv 1 ·e!!tl U· 1cy oriern111.ił , 
stanu. p~tor Frederick Cole, który je·st o- I wakac11 małzeńskich poD1osiłoby państwo. żerotMkiciro kalosz dziecinnv. Łasknwe11:0 zna-

--------- lazce Drosze o d-0reozenie do adm ... Gońca'. 1423. 

Kobieta o kamiennem · sercu 
zerwała dach z nad głowy ślepca 

W gminie bretońskiej Querrien, w do­
mu, pokrytym strzec1hą , należą-cym do sta­
rej panny, nazw1s.kliem A.IJa!n, mieszka nie. 
widomy wyrobnik 55-letni Jaikób Renot. -
W ostatnic·h latach nieszczęśliwiec, nie 
mogą.c zn aleźć zajęcia , przestał pładć ko­
morne. Właścic '. elka uzyskała sądowy wy­
rok, skazują.cy lokatora na przymusowe 

o.puszczenfo izthy. W całej jednak gmini.a 
nie z.nal•az.ł się n ikt„ ktoby ood ;ął ~ię wy­
rzucenia niewidomego. Wtedy panna 
Allain zapłac iła sąsiadom i ci pewnego 
dnia zd: ęlli str ze c:hę z rtad i2by, pozbawia~ 
iąoe biednego ślepca dachu nad głową. -
Dzienniki paryskie napiętnowały p,ostąpae­
nie starej panny o ka.'Tl '. ennem ser-ca, 

1·---0-;ł-os-ze-ni-a c-;y-te-ln°-~o-, w .... „ G-oń~aCWiiW„ie-cz-or-ne„go'~' ,... 
Administracja t,Gońca Wiedornego•, ul. Piotrkowska 106, na niniejszym 

bonie przyjmuje bezpłatne ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazów. 

!Podając1 ogłoszenie opłaca Jedynie 10 groszy kosztów biurowych! 

Tekst ogłoszenia:-----------------------

www ce _ ... Zft§41S 

Nr. __ Dnia 

I BIURO :>ODAiq' 
I po.raod prawnvch .,Jus" Narutow :.Cza 56, v!i1 avis 
i;adów nokoiu. oo<l kierow. prawniika. Przvim nie 
dornv w administrację. 14ll 

PRZYJMUJĘ 
c:z:vs:i:c.zenle szvh I okiMI fab rvc1mV'Ch. oraz frll'­
terow11n :e. cdruto wani.e i cvklino wan;e posadr,el<. 
Cenv konkure-ncyJne. r. Matusiak. Pfo·trk-0w~ka 
N~~ IW 

l>ZIEWCZYNKĘ 
2-letni:J . fadt!l\ . zdrowa. chce o ddać na wbS'll ~ć. 
Adres: Ozo.rkowska 22 u Pa'lti Jung. 141CJ 

BUCHALTER~:r<ORESPONDENT 
pc~lada.jacy m2szyne do oisanfa. wvk011vwn ta­
nio w~zelk i e C7vn n-ości w zakres buchalt 1>r ii i k ')­
re i10011dencJi wchodza.ce. Milsrrom, nlnc Kośc i e ' r.v 
~~ ~ 

RZADCA. ADMINISTRATOR 
:i: dfugoletn i~ nnktyika. obeznany z Juryd\"f<e" 
~ adC1wa f a<lm;11 istr., przyjmie dcmv do admin!­
'trowanin. Mflgmm pb e Kościelny nr. 4. 1416 

SPRZI::DAż 
masła, sera, iaJ, codzleii świeże, oraz suszonycłt 
owoców, kor •erw d e li ka te ~6w po cenach kon '.: n­
renc.vjinyclt tt. Wainkraoc. Piotrkow:;ka li;}!;:, 1415 

BIURO l>RóśB 
.. Renoma". PólnnC'Tla 1. r6i Noworrl"l~kie1. -..r11-
twia nadania . r<' 1< 11rs11 do ~· szvstk 'c h w!- di I 
mzedów prń ~ tw0wYch. tl••Tf'a c7v z ohc,·ch !er.:r­
kńw akia i kor~spr.nd ~n ci e. ud1!pJa infr.•~ - „ ; i ! 
nnra<l nrawnYch b•„ofatnle. Din clvteln.>'11<1\"" 
„O~C!" &oecl11lne utl'd. HU 

PRACOWNIA 
Nazwisko nadawcy: oltuwla pr7.'im„'" rih~ trl••11 k i f reperach• n~ xi· 

skłch cenach, gdyt wyrabia w prywatnem mie-

Dołiładn• adres: ------- -------- -------- - 11zka11ki w nodwf11'.~ll - A?'tlu:eJ1 9. A. Deitiar~w. 
# 1411 

Ogłoszenia „leży przynosił! TYLKO OSOBIŚCIE Codziennie „Goniec" drukował -~ -- . - ----
będzie, według kolejności nadania, Bonv z ogłoszeniami, wrzucane do skrzynki, MAGAZYN · 

nie btldą zamieszczane I trnil eTn!l:rv f c:u.re!r :){i!ec:i r.o n;li ·;'·':$zycl1 C:!'n sdh 

i -----·--- tii·il-U. rmmi&E••·------------------~;=-:mm:iJI~ i n ~ lrl<'~c<i1f !-' ' '-r<:h w~rnr.bd-., J(aihnłef :i; J\f!,rń~ htif ........... .!!§'JPWWmZJm:n- p i* pe~ !kl Zitt'b 3L 1400 




